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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 23 kwie­

tnia — Wojciecha, Jerzego.
Jutro czwartek, 24 kwie­

tnia — Fidelisa, Grzegorza.
Pojutrze piątek, 25 kwie­

tnia — Marka, Jarosława.

POGODA
Dzisiaj — pochmurnie, tempe­

ratura ok. 60 stopni F (16 C), 
wiatr północny 15 do 25 mil na 
godzinę (24 do 40 km).

Jutro — przeważnie słonecznie, 
temperatura ok. 55 stopni F 
(13C).
Wschód słońca o godz. 5:49 rano, 

zachód o godz. 6:40 wiecz.

Minimalna Wygrana Kennedyego
40 Rocznica 

Katynia w PRL
Londyn. (DP) — Według informa­

cji udzielonych korespondentom w 
Warszawie, 30 uczestników niedziel­
nych obchodów 40 rocznicy zbrodni 
Katyńskiej zostało zatrzymanych w 
Warszawie, Krakowie i Lublinie., 
Wszystkich szczegółowo przesłuchii 
wano i po dłuższym lub krótszym 
czasie zwalniano.

Demonstracje rocznicowe były zor­
ganizowane przez Konfederację Pol­
ski Niepodległej i jej czołowi działa­
cze — Leszek Moczulski i Wojciech 
Ziembiński — znaleźli się wśród cza­
sowo aresztowanych. Ziembiński był 
niedawno zwolniony z więzienia, gdzie 
odbył karę za rzekome zniesławienie 
narodu polskiego w czasie listopado­
wego Święta Niepodległości. We wszy­
stkich demonstracjach katyńskich 
wzięły udział setki ludzi. Każda 
grupa demonstrantów w wymienio­
nych wyżej miastach była szybko 
otaczana kordonami milicji, po czym 
legitymowano uczestników, zabiera­
jąc do komisariatu tych, których 
agenci UB uznali za przywódców 
i organizatorów.

Nie Lekceważmy 
Sukcesów Kuby
.Washington. /UPI)'- Dyrektor wy­

działu do spraw kubańskich przy De­
partamencie Stanu US uważa, że Kuba 
wzmocniła swoją aktywność w pań­
stwach Ameryki Południowej, wyko­
rzystując ich wewnętrzne tarcia poli­
tyczne dla zapewnienie sobie wpływów

Myles Frechette, podczas zamknię­
tego posiedzenia izbowego podkomi­
tetu przestrzegł przed lekceważeniem 
oddziaływania wspieranej przez So­
wiety Kuby na Nikaraguę, Grenadę, 
Salvador, Jamajkę i Gujanę.

W Nikaragui, dzięki pomocy udzie­
lanej podczas rewolucji członkom 
armii Sandinista, Kuba rozwinęła sze­
rokie powiązania z jej przywódcami, 
zasiadającymi obecnie w tamtejszym 
rządzie. \

W chwili obecnej ńa terenie tego 
kraju znajduje się przynajmniej 2,000 
kubańskich doradców militarnych i 
ekonomicznych.

Przypuszcza się, że Kuba miała 
pewien udział w zamachu w Grenadzie 
w ub. roku, który doprowadził do 
objęcia rządów przez lewicowców.

Od tej chwili Kuba dostarcza Gre­
nadzie broń a jej militarni doradcy 
prowadzą szkolenia nowej armii.

Traktując Salvador, jako “najbar­
dziej obiecujący grunt przyszłych re­
wolucyjnych zdobyczy” Kuba udziela 
antyrządowym, lewicowym oddzia­
łom porad w zakresie szkolenia bojo­
wego.

Kuba zaopatruje Jamajkę w środki 
medyczne, pomaga jej gospodarczo 
i trenuje przedstawicieli jamajskiej 
służby bezpieczeństwa.

Podobnej pomocy lecz na mniejszą 
skalę, reżim hawański udziela Gu­
janie.

Podkreślając, że sukcesy Kuby w 
wykorzystywaniu sprzyjających wa­
runków politycznych, w dużym stopniu 
zależą od reakcji Stanów Zjednoczo­
nych i innych państw półkuli zachod­
niej, Frechette wezwał do zajęcia się 
tą sprawą w znacznie większym stop­
niu niż dotychczas. /

Dzień Ziemi
$

(UPI) — Wczoraj minął dziesiąty 
z kolei “Dzień Ziemi”, organizowa­
ny przez Agencję Środowiska Natu­
ralnego i grupy miłośników przyro­
dy.

Uroczystości odbywały się w ponad 
1,000 mniejszych i większych mia­
stach na terenie całych Stanów.

W Nowym Yorku i Washingtonie 
wydzielono obszary przeznaczone 
wyłącznie na manifestacje poświę­
cone temu świętu.

I Bush’a 
w Prawyborach 
w Pennsylvanii

Carter Wygrał 
“Caucusess” w Missouri

Pittsburgh. (UPI) — George Bush 
i sen Edward Kennedy zwycięsko 
zakończyli wczorajsze‘wybory w Penn­
sylvanii, co pozwoliło im na “prze­
trwanie” — jak twierdzą eksperci 
— i zachowanie twarzy.

Kennedy zdobył minimalną przewa­
gę nad Carterem, zyskując odrobinę 
więcej głosów, lecz przypuszczalnie 
taką samą ilość delegatów w prawy­
borach w Pennsylvanii oraz 6 dele­
gatów w “caucuses” w Vermont, 
gdzie prezydynt uzyskał czterech de­
legatów.

Wczorajsze zwycięstwa Kennedy’e- 
go nie wpłynęły na ogólne rezultaty 
przedwyborcze, zwłaszcza, że w tym 
samym czasie Carter bezapelacyjnie 
wygrał lokalne wybory Partii Demo­
kratycznej w Missouri zyskując po­
nad 60 delegatów.

Kennedy zdobył tam jedynie 10 
delegatów.

Prezydent, który wczoraj zapew­
nił sobie poparcie 92 delegatów w 
Pennsylvanii i przynajmniej 64 w 
Missouri od chwili rozpoczęcia prawy­
borów zdobył łącznie 1,116 delegatów.

Do nominacji na kandydata do pre­
zydentury trzeba uzyskać 1,666 dele­
gatów.

Sen. Kennedy, łącznie z wczoraj­
szymi glosami zebrał 595.5 delegatów, 
a więc niemal o połowę mniej niż 
jego rywal.

W Pennsylvanii odbyły się również 
prawybory GOP-u.

Dzięki intensywnej kampanii przed­
wyborczej, George Bush zdobył prze- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tragiczne 
Zderzenie 
Na Morzu

Manila. (UPI) — Na wodach fili­
pińskich cieśniny Tablas, na wyso­
kości wyspy Mindoro, filipiński tan­
kowiec “Tacloban City” najechał na 
luksusowy statek wycieczkowy “Don 
Juan”, na pokładzie którego znajdo­
wało się 878 pasażerów i 85 członków 
załogi.

W 10 minut po uderzeniu przez 
tankowiec, “Don Juan” poszedł na 
dno. Setki ludzi znalazło się w wo­
dzie, w której żerują rekiny.

Do tej pory stwierdzono, że co- 
najmniej 14 osób straciło życie, 825 
pasażerów statku wycieczkowego zdo­
łano uratować. Jednostki ratunkowe 
nadal poszukują ponad 100 ludzi.

Armator, do którego należy “Don 
Juan”, Podał wiadomość, że wczo­
raj w godzinach wieczornych ode­
brano w'aTńieście Bacolod sygnały 
alamrowe z tego statku. “Tonie­
my .. . toniemy . . . toniemy. 
Opuszczać statek . . . opuszczać 
statek” — po czym wszelka łącz­
ność radiowa została przerwana.

Akcją ratunkową kieruje filipińska 
Straż Wybrzeżna. Bierze w niej udział 
tankowiec “Tacloban City”, który nie 
doznał poważniejszych uszkodzeń.

Na stwierdzenie Straży Wybrzeża, 
że na statku wycieczkowym znajdo­
wało się 878 pasażerów, instytucja 
zajmująca się rejestracją statków — 
Lloyd odpowiedziała, że “Don Juan” 
miał uprawnienie do zabierania je­
dynie 736 pasażerów.

Tito w Agonii
Belgrad (UPI) — Po raz pierwszy 

w ciągu czteromiesięcznej choroby, 
biuletyn lekarski stwierdza, że jugo­
słowiański prezydent Tito popadł 
w stan agonii.

MADRYT. — Wznosząc dłoń z palcami znaczącymi symbol 
litery V — Victory — uchodźcy z Kuby opuszczają madrycki 
port lotniczy po wydostaniu się z komunistycznego “raju”. (UPI)

■
Czy Zachód Przyzna Polsce 

Dalsze Kredyty?
Londyn (DP) — jutro odbędzie się 

w Warszawie spotkanie przedsta­
wicieli czołowych banków zachodnich 
z członkami rządu PRL, którzy przed­
stawią sytuację gospodarczą Polski.

Zgodnie z umową o tzw. pożyczce 
europejskiej, podpisaną w marcu, 
władze PRL zobowiązały się do skła­
dania tego rodzaju sprawozdań.

Spotkanie 24 kwietnia nie będzie 
łatwe. Wiadomo, że stan gospodarczy 
Polski jest fatalny i że reżym war­
szawski będzie się ubiegał o nową 
wielką pożyczkę. Nie będzie to łatwe. 
Zadłużenie Polski wobec Zachodu 
przekroczyło już 17 miliardów dola­
rów.

Według oceny zachodnich eksper­
tów finansowych Polska potrzebuje 
w b. roku 4.8 mid na spłaty pożyczek 
i 3 mid doi. na procenty. Od tego 
można odliczyć ok. 2 mid dolarów, 
które Polska uzyska ze sprzedaży 
towarów państwom zachodnim.

Bankierów zachodnich najbardziej 
niepokoi fakt, że rząd PRL, wbrew 
danym obietnicom, nie potrafił upo­
rządkować swej gospodarki. Zdaniem 
ekspertów zachodnich obecna zła sy­
tuacja ekonomiczna Polski jest kom­
binacją pecha, złego planowania i 
złego wykonywania planów.

Bankierzy zachodni będą bardzo 
wymagający w rozmowach z człon­
kami rządu PRL. Będą żądali przed­
stawienia im szczegółów bilansu płat-

W Arabskim Stylu
Helena, Mont. (UPI) — 14 kom­

panii użyteczności publicznej, pracu­
jących na wysokokalorycznym węglu 
z kopalń Montany nosi się z zamia­
rem wniesienia przeciwko temu sta­
nowi sprawy do sądu, z żądaniem 
zmniejszenia podatków za ten suro­
wiec.

Adwokaci kompanii, z byłym proku­
ratorem i sekretarzem stanu Wil­
liamem P. Rogersem na czele zwrócili 
się do stanowego Sądu Najwyższego 
o udzielenie pozwolenia na rozpoczę­
cie rozprawy. Sąd niższej instancji 
w Helena odrzucił wniosek kompanii 
w ub. roku jako niezasługującą na 
uwagę sądu.

Adwokaci uważają, że pobieranie 
30 procentowego podatku od sprze­
daży węgla przekracza prawa kon­
stytucyjne. Montana posiada 25% kra­
jowych rezerw węglowych, z czego 
75% znajduje się w rękach rządu 
federalnego.

W okresie czasu krótszym niż sześć 
lat, stan ten zarobił na podatkach 
około $86 milionów, z czego połowa 
odkładana jest na przyszłość. W 1975 
roku Montana podniosła podatek z kil­
ku centów za tonę do 30%.

Rogers zarzucił władzom tego stanu 
wykorzystywanie kryzysu energe­
tycznego na ściąganie podatków 
w “arabskim stylu”. 

niczego oraz 5-letniego planu gospo­
darczego na lata 1981-85. Z punktu 
widzenia Warszawy pomyślny jest 
fakt, że eksport polski na Zachód 
w ciągu pierwszych trzech miesięcy 
br. wzrósł o 75%. Bankierzy zachodni 
będą się starali zbadać czy ten wzrost 
eksportu ma charakter stały, czy też 
przejściowy. Od odpowiedzi na to py­
tanie będzie zależało - przyznacie 
Polsce dalszych pożyczek.

W wypadku nawet pozytywnej 
odpowiedzi, trudno jest określić jak 
wysokie będą te pożyczki. Finansiści 
zachodni uważają, że obsługa 17 mid 
długów jest wielkim ciężarem dla 
Polski. Dalsze zwiększenie zadłu­
żenia automatycznie powiększy ten 
ciężar.

Najwyższe 
Ceny Benzyny 

w Chicago
Washington. (UPI) — W ciągu ostat­

niego miesiąca inflacja wzrosła o 
dalsze 1.4%.

Ceny na paliwo podskoczyły prze­
ciętnie o 4.4 centa na galonie.

Najwięcej płacą za benzynę mie­
szkańcy Chicago, Honolulu i San Fran­
cisco, najmniej mieszkańcy Cincin­
nati i Dallas.

Podczas gdy przeciętna cena za 
wszystkie rodzaje benzyny w marcu 
wynosiła w Chicago $1.305 za galon, 
w Dallas przeciętna nie przekracza­
ła $1.16.

Ze względu na wyższe ceny wo­
łowiny, jaj, świeżych owoców i wa­
rzyw przeciętne ceny artykułów spo­
żywczych podskoczyły o 1.1%.

Cukier kosztuje o 5.4% więcej niż 
w lutym.

Procenty od pożyczek hipotecznych 
wzrosły o 3.9%, a ceny nowych do­
mów jedynie o 0.4%.

Wzrosły również ceny usług me­
dycznych (o 0.9%), nowych samocho­
dów (o 0.3%) i ubrań (o 2%).

Ceny pojazdów używanych spadły 
ol.2%.

Wściekłość “Prawdy”
Londyn (DP) — Moskiewska “Praw­

da” wystąpiła z niezwykle gwałtow­
nym atakiem na prof. Z. Brzeziń­
skiego, doradcę Białego Domu do 
spraw bezpieczeństwa państwa, na­
zywając go “politycznym szarlata­
nem”. Wściekłość “Prawdy” wzbu­
dziło oświadczenie Brzezińskiego, 
że Sowiety rozbudowują swe siły 
wojskowe nad granicą z Iranem.

Złoto Podrożało
I/mdyn (UPI) — Cena złota na gieł­

dach europejskich poszła w górę 
średnio od $4.50 do $7.00 na uncji. 
Kurs dolara wykazuje tendencję 
zniżkową.

Rolnik Poczeka
W województwie olsztyńskim ty­

siąc rolników czeka na zakup ciąg­
ników. Ostatnio z nowej dostawy 
kilkudziesięciu maszyn 40 przy­
dzielono dyrekcji kolei państwo­
wych, a 8 stoi bezczynnie i nie 
nadaje się do sprzedaży, ponieważ 
w czasie transportu “poginęły” 
z nich części. A rolnicy czekają . . .

Bani-Sadr: Iran 
Nie Boi Się 
Blokady US

Teheran. (UPI) — Irański prezy­
dent Abolhassan Bani-Sadr, przema­
wiając do dziesiątków tysięcy ludzi 
zgromadzonych na terenie uniwersy­
tetu teherańskiego, który w ponie­
działek był polem bitewnym dwóch 
ugrupowań studenckich: lewicowego 
i muzułmańskiego, powiedział grom­
ko, że Iran nie obawia się amery­
kańskiej blokady ani ataku wojsko­
wego i że jest “przygotowany na 
wszelkie poświęcenia”.

Mówca orzekł, że zgromadzony tłum 
świadczy o sile islamskiej rewolucji. 
“Pan Carter musi wiedzieć, że zmo­
bilizowanie takiego tłumu jest dla nas 
sprawą godziny . . . Niech więc 
nie usiłuje nas zastraszyć widmem 
ekonomicznej blokady czy wojskowe­
go ataku ... Co im się na nasz 
temat śni? Aby wykazać, że ich sny 
nigdy się nie spełnią, wy — naród 
— udajcie się teraz pod byłą amba­
sadę amerykańską, albo raczej pod 
jaskinię szpiegowską, i powiedzcie 
Ameryce, że ten naród jest w sta­
nie permanentnej mobilizacji, gotowy 
do wszelkich poświęceń w obronie 
swojej niepodległości i islamskiej re­
wolucji” — wołał Bani-Sadr.

W przemówieniu swoim nie mógł 
on jednak pominąć ani rozruchów na 
terenie uniwersytetu teherańskiego 
ani w innych miastach, powiedział 
więc, że to wrogowie islamskiej re­
wolucji chcą doprawadzić do “ulicz­
nej masakry”. Bani-Sadr zapewnił, 
że naród “nie dopuści, aby grupy 
takie, uzbrojone czy bezbronne, ro­
biły w kraju co tylko chcą, ignoru­
jąc rząd wybrany przez społeczeń­
stwo”.

Decyzje państw Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej, podjęte w Luxem- 
burgu, pokwitowane zostały przez 
irańskich rewolucjonistów ostrzeże­
niem, że “pewne państwa”, które 
przyłączą się do sankcji “będą na 
zawsze” pozbawione dostępu do irań­
skich źródeł naftowych.

Ponadto rzecznik irańskiego mini­
sterstwa finansów podał wiadomość, 
że podjęto na wysokim szczeblu ro­
kowania z delegacją przybyłą ze 
Związku Sowieckiego na temat współ­
pracy w dziedzinie handlowej. De­
legacja sowiecka już odbyła rozmowy 
z przedstawicielami ministerstw eko­
nomii, energetyki i przemysłu naf­
towego.

Irański rzecznik dodał, że po rozmo­
wach teherańskich dojdzie do roko­
wań na szczeblu ministerialnym w 
Moskwie.

Chrysler Ponownie 
Zwalnia Pracowników

Detroit (UPI) — Chrysler ponownie 
zapowiedział zwalnianie pracowni­
ków, głównie umysłowych, ze względu 
na konieczność wprowadzenia dra­
stycznych oszczędności, pozwalają­
cych tej kompanii na przetrwanie.

Począwszy od dzisiaj, firma ta 
zwolni w przeciągu najbliższych dwóch 
tygodni 7,000 osób. Posunięcie to zre­
dukuje wydatki kompanii o $200 milio­
nów rocznie. Chrysler, który spodzie­
wa się $750 milionowych strat w roku 
bieżącym zamknął dotychczas cztery 
fabryki zwalniając 42,200 robotników 
i ponad 19% pracowników umysło­
wych.

Spośród trzech największych pro­
ducentów samochodów w Stanach 
Zjednoczonych jedynie GM zgłosiło 
profit za pierwszy kwartał.

Pod Adresem 
Irańskich 
Rewolucjonistów
Zakładnicy Muszą
Być Zwolnieni
Do 17 Maja
Luxemburg. (UPI) — Obradujący 

w Luxemburgu ministrowie Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej wysto­
sowali do rewolucjonistów irańskich 
ultimatum, żądając zwolnienia ame­
rykańskich zakładników i zapowia­
dając zastosowanie niemal totalnych 
sankcji ekonomicznych jeżeli żądanie 
to nie zostanie spełnione.

Ministrowie “Dziewiątki” ostrzegli, 
że sankcje wejdą w życie w dniu 17 
maja, czyli w dniu następnej konfe­
rencji, która ma odbyć się w Neapolu.

Zdecydowano też natychmiastowe 
obniżenie rangi przedstawicielstw 
dyplomatycznych w Teheranie, zakaz 
sprzedawania Irańczykom broni oraz 
odwołanie się do przemysłowców, aby 
nie podpisywali z Irańczykami no­
wych kontraktów.

Obserwatorzy dyplomatyczni są 
zdania, że ministrowie, odpowiadając 
na apel prezydenta Cartera o soli­
darne wystąpienie przeciwko Iranowi, 
brali pod uwagę możliwość amery­
kańskiej blokady morskiej oraz in­
nych posunięć wojskowych w wypad­
ku gdy zakładnicy nie zostaną uwol­
nieni.

Doraźne znaczenie sankcji jest 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

PZRP Wzywa 
Kompartie 

Do Jedności
Londyn. (DP) — W naczelnym or­

ganie PZPR "Trybunie Ludu” ukazał 
się gorący apel do europejskich kom- 
partii o zlekceważenie dzielących ich 
różnic i o solidarny udział w mają­
cym się odbyć w Paryżu w dniach 
28 i 29 kwietnia komunistycznym 
zjeździe w sprawie europejskiego 
pokoju i bezpieczeństwa.

Swą gorliwość w propagowaniu te­
go organizowanego wspólnie z par­
tią francuską zjazdu reżym PRL 
posunął do absurdalnego stopnia. 
“Trybuna Ludu” twierdzi dosłownie, 
że nie istnieje i nie może istnieć 
w ruchu komunistycznym żadne kie­
rownicze centrum i że wobec tego 
ważniejsze jest spotykanie się i dysku­
towanie przez komunistów na temat 
łączących ich problemów.

Wbrew rzeczywistości artykuł 
“Trybuny Ludu” próbuje przekonać 
wątpiących, że rozkaz urządzania zja­
zdu nie przyszedł z Moskwy, tylko 
narodził się w głowie Gierka i pol­
skich oraz francuskich komunistów. 
Jak donosiliśmy, kompartie włoska, 
hiszpańska, jugosłowiańska odmówi­
ły udziału w zjeździe. Stanowisko 
partii włoskiej podkreśliła drama­
tycznie obecna wizyta Berlinguera 
w Pekinie.

Wczoraj nadeszła wiadomość, że 
zbojkotują zjazd także komuniści ho­
lenderscy a kompartia belgijska wy- 
śle do Paryża tylko obserwatora, 
który przedstawi jej odrębne stanowi­
sko w sprawie obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej w szczególności na te­
mat wyścigu zbrojeń i stosunków 
Wschód-Zachód.

Dla Przyszłych 
Pokoleń i Rumunii

Teheran (UPI) — Irański minister 
przemysłu naftowego Ali Akbar Moin- 
far powiedział, że Iran zmniejszy wy­
dobycie ropy naftowej, mając na 
względzie “dobro przyszłych poko­
leń.”

Równocześnie irańska agencja pra­
sowa Pars podała wiadomość, że o 
60 procent zwiększony zostanie eks­
port irańskiej ropy do Rumunii. Sto­
sowne porozumienie, przewidujące 
dostarczanie Rumunii 100,000 baryłek 
ropy dziennie, zostało podpisane w 
niedzielę.



WIELKA ZABAWA 3-cio MAJOWA 
W POLSKIM KATOLICKIM CENTRUM 

KULTURY IM. JANA PAWŁA II
Urządza

ZESPÓŁ PIEŚNII TAŃCA "RZESZÓW1ACY"
W Sobotę 3 Maja 1980 r. o Godz. 7:30 Wieczorem 

Gra Orkiestra “CASANOVA”
Program Artystyczny, Bufet Gorący i Zimny, Trunki 
DOCHÓD PRZEZNACZONY NA CELE CENTRUM 

Serdecznie Wszystkich Zapraszamy
Po rezerwacje telefonować do Centrum Jana Pawia II na numer: 276-7171

WYUCZCIE SIĘ ZAWODU 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNEGO 
Mężczyźni i Kobiety Bez Ograniczenia Wieku 

Polscy Nauczyciele
Bezpłatna pomoc w znalezieniu zatrudnienia. 

Dostępne subsydia rządowe i pożyczki studenckie!

WESTMONT SCHOOL OF BEAUTY CULTURE
4033 W. 63rd STREET 585-7498

Godz. Studenckie: wtorek — piątek 8:30 — 8:30; soboty 8:00 — 4:30
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Z Działalności Pol.-Amer. 
Klubu Handlowego

Polsko — Amerykański Klub Hand­
lowy ma już bardzo poważną pracę i 
zasługi dla polskiego kupiectwa i prze­
mysłu, jak również całej naszej polo­
nijnej społeczności. Klub ten już w 
krotce obchodził będzie 60 lat istnienia. 
Na przestrzeni tych 60 lat dokonał 
bardzo wiele nie tylko dla polsko — 
amerykańskiego handlu i przemysłu, 
lecz także zawsze zabierał głos we 
wszystkich przejawach życia, ważnych 
i żywotnych sprawach naszej działal­
ności na terenie miasta Chicago i stanu 
Illinois.

Ta żywotność i prężność Polsko — 
Amerykańskiego Klubu dała się szcze­
gólnie zauważyć, kiedy przez szereg 
lat prezesem był Kazimierz Laskow­
ski, który również do 1979 roku był 
aldermanem 35 wardy. Klub jest nadal 
pod kierownictem Kazimierza Las­
kowskiego, i wykazuje rozwój oraz 
cieszy się poważną ilością członków 
podczas posiedzeń.

Nowi członkowie
Na każdym posiedzeniu jest przyj­

mowanych po kilku nowych członków. 
Na ostatnim posiedzeniu, w miesiącu 
kwietniu również było przyjętych kilku 
nowych członków. Między innymi zło­
żył przysięgę przynależności do Klubu 
Chester Centrala, wiceprezes Alliance 
Savings & Loan Ass’n.

W miesiącu marcu odbyła się insta­
lacja nowego zarządu Polsko — Ame­
rykańskiego Klubu Handlowego. Ins­
talacja ta odbyła się w pięknej sali 
Regency Inn — Robert and Allens, 
5319 W. Diversey Ave., której właś­
cicielami są nasi rodacy Tomasz i 
Katarzyna Trytek. Instalacja ta była 
sukcesem pod każdym względem, jak 
to wynikało ze sprawozdania w miesią­
cu kwietniu, przedstawionego przez 
przewodniczącego Komitetu Instalacji 
i drugiego wicepr. Klubu, którym jest 
Horward H. Jachimowski. Ponad 250 
osób wzięło udział, co najważniejsze, 

że bardzo poważny dochód z tej insta­
lacji wpłynął do kasy Polsko — Ame­
rykańskiego Klubu Handlowego.

Odczyty
Podczas każdego posiedzenia Pol­

sko — Amerykańskiego Klubu Handlo­
wego jest poważny wykład lub referat.

W lutym był bardzo interesujący 
wykład z przeźroczami, na temat “Hi­
story of Poland’s Economy”. Prele­
gentem był Louis Kończą — Chief 
Enginner of the City’s Bureau of 
Enginnering. Wykładowca przedsta­
wił historię monet używanych w Polsce 
od Mieszka I do najnowszych czasów.

W marcu był wykład o planach 
połączenia lotniska O’Hare z lotnis­
kiem Midway za pomocą kolejki po­
nad budynkami, zwanej MONORAIL. 
Wykład ten ilustrowany barwnymi ry­
sunkami wygłosił inżynier Jim Shan­
ahan, który jest jednym z projektan­
tów tego rodzaju kolei napowietrznej.

W kwietniu odbył się wykład na te­
mat “Historia Mostów Miasta Chica­
go”. Wykład ten obejmował okres po­
nad 300 lat. Wykład był ilustrowany 
barwnymi rysunkami i przeźroczami. 
Wykład prowadzony był przez Louis 
Kończą. Jest on głównym inżynierem 
Mostów miasta Chicago od 1965 roku.

Niezależnie od tego od czasu do cza­
su członkowie klubu urządzają wycie­
czki do różnych miejsc jak na przykład 
na lotnisko O’Hare na wieżę kontrolną, 
aby się dowiedzieć jak są dokonywane 
i kontrolowane przyloty i odloty róż­
nych linii lotniczych na lotnisku O’Hara.

Ostatnio w marcu odbyła się wycie­
czka zwiedzenia fabryki samochodów 
Forda przy 126 ulicy i Torrence Ave., 
celem zobaczenia i przekonania się 
jak operuje dział fabryki samochodów 
Forda.

W czerwcu na regularnym posiedze­
niu będzie urządzony tak zwany “smo­
ker”, podczas którego będzie podana 
kolacja “Com Beef and Cabbage”. 
Bilety na tę imprezę już do nabycia 
u Donald J. Biniak, Ed Klimala i 
Tomasza Laskowskiego w cenie po 
$15.00. Będzie tylko 100 biletów do roz­
przedania. Dlatego należy się pośpie­
szyć, ponieważ może biletów zabrak­
nąć.

Za Komitet Prasy; Wl. Kuman

Popularność Jana Pawia II
Polak Papieżem — to niemal codzienny temat nie tylko w polonijnej prasie 

na emigracji, ale i w prasie światowej. Popularność Papieża Jana Pawła 
Ii-go wzrasta w miarę upływu czasu dzięki Jego specjalnemu podejściu do 
różnych problemów religijnych i społecznych. To Jego nowe podejście kon­
centruje się głównie na ustawicznym podkreślaniu przez Niego ważności 
każdej osoby ludzkiej, na szukaniu sprawiedliwości w świecie, oraz na 
ciągłym przypominaniu wszystkim ludziom o zachowaniu zasad moralnych 
w każdej dziedzinie życia.

Niby nic nowego — bo i wszyscy Jego poprzednicy czynili podobnie. 
Nowością u Jana Pawła II jest natomiast to, że tam gdzie zachodzi potrzeba 
interwencji — nie namyśla się zbyt długo, lecz działa odważnie i szybko! 
Przykład takiego szybkiego działania dał On niedawno np. w sprawie kon­
trowersyjnego Ks. Hansa Kunga. Powiedział o nim krótko: “Ks. Hans Kung 
nie może być dalej uważany za teologa katolickiego i nie może nauczać 
kleryków katolickich”! Nic więcej. Nie rzucił na niego ekskomuniki, ani 
wydalenia z uniwersytetu w Tybindze. Zostawił mu jeszcze otwartą furtkę do 
rehabilitacji. I jest nadzieja, że Ks. Kung być może z niej skorzyta, mimo 
że już 12 razy był wzywany do Rzymu na rozmowy i te wezwania zignorował.

Podobnie szybko Papież Jan Paweł II zadecydował o reformie uniwer­
sytetów katolickich, które już od kilku lat tolerują na swych fakultetach 
teologicznych różnych dysydentów i “mini-teologów” w rodzaju Ks. Charles 
Curran, Browna i innych. Oto na polecenie Papieża, wszystkie uniwersytety 
katolickie w ciągu najbliższych dwóch lat, mają opracować swoje nowe 
statuty, oparte ściśle o doktrynę czysto katolicką i te statuty mają być 
przedłożone do zatwierdzenia do Rzymu. Jednocześnie wszystkie uniwersytety 
katolickie mają przedłożyć do Rzymu pełną listę profesorów — i tylko ci 
profesorowie będą mieli prawo nauczać, którzy zostaną zatwierdzeni przez 
Watykan.

Napisano już szereg książek o Polskim Papieżu. Najtrafniej jednak być 
może określił Jego osobowość Marian Kałuski, dziennikarz polski z Australii 
w ostatnio wydanej książce p.t. “Jan Paweł II — Pierwszy Polak Papieżem.” 

Książka ta została pochlebnie oceniona przez kilkunastu krytyków. Nie ma 
tu miejsca na przytoczenie ich opinii. Wystarczy natomiast przytoczyć opinię 
jedynego polskiego kardynała w USA — Jana Króla, który powiedział: “Wszy­
stkich naszych Rodaków, których los rzucił w różne strony świata, zachęcam 
do zaopatrzenia się w tę historyczną i najbardziej wiernie oddaną w treści 
książkę poświęconą naszemu Przywódcy Duchownemu, OJCU ŚWIĘTEMU 
JANOWI PAWŁOWI II.”

Książka ta, o znaczeniu historycznym stanowi cenny skarb dla każdego 
— polskiego pochodzenia. Jest ona wydrukowana na bardzo dobrym papierze, 
starannie oprawiona w twardą i płócienną okładkę z pozłacanym napisem.

Cena książki łącznie z przesyłką pocztową kosztuje $13.50, w Kanadzie $15.00. 
Zamówienia kierować pod adresem:
Wydawnictwo — Publishing Promyk, P.O. Box 5966, Philadelphia, Pa. 19137 
(USA). (R.M. J.D.)

WASHINGTON. — Prez. Carter słucha oświadczenia złożonego 
dla przedstawicieli środków masowego przekazu przez premiera 
Izraela Begina. Begin przeprowadził serię rozmów z prez. Car­
terem na temat pokoju na Bliskim Wschodzie w czasie ubiegło- 
tygodniowej wizyty w Washingtonie. (UPI)

Niezgodne Opinie 
o Czynnikach Rakotwórczych

(UPI) — Informacje gromadzone 
przez naukowców na całym świecie 
na temat przyczyn powstania raka 
pokrywają się w wielu przypadkach. 
Zdarza się jednak, że czynniki uznane 
od lat za rakotwórcze nie odgrywają 
w jednym rejonie świata tak dużej 
roli jak w innej.

Badania wykazują także, że stale 
mamy do uczynienia ze zmianami 
natężenia zachorowalności na różne­
go typu raka w różnych rejonach.

Rak żołądka, przyczyna częstych 
zejść śmiertelnych w Stanach Zjedno­
czonych na początku stulecia, staje 
się coraz mniej popularny. W ostat­
nim dwudziestopięcioleciu zachoro­
walność na ten rodzaj raka spadła 
w US o 50%. W tym samym czasie 
w Chinach rak ten stał się najczęstszą 
przyczyną zgonów. Przypuszcza się, 
że powodem tego jest sposób odży­
wiania się i przechowywania żywno­
ści.

Wszelkie jednak absolutne stwier­
dzenia co do rakotwórczości poszcze­
gólnych produktów spożywczych nie 
mają prawa bytu, jako że w różnych 
częściach świata ludność odżywia się 
w różny sposób.

SIZES 8-18

Get a Jump On!
Printed Pattern
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Get a jump on summer! Elastic 
bodice and waist make fitting 
and everything else EXTRA-EASY! 
Sew this jumpsuit in seersucker, 
linen weaves, broadcloth.

Printed Pattern 4695: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) jumpsuit 2 yards 
60-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, paptst 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans n’ Doilies... $L50
129- Quick/Easy Transfers. $1.50
130- SweaterySizes 38-56. $1.50 
132-Quitt Originals $1.50

Ciekawą też rzeczą jest odkrycie 
świadczące niejako o tym, że szkodli­
wość środków konserwujących nie 
jest tak olbrzymia jak głoszą niektó­
rzy obrońcy tej teorii, że na początku 
wieku ilość środków chemicznych do­
kładanych do artykułów spożywczych 
była znacznie mniejsza niż w chwili 
obecnej, a mimo to, z miarę upływu 
lat i coraz powszechniejszego ich sto­
sowania zaznaczył się znaczny spadek 
zachorowań na raka żołądka, można- 
by twierdzić, że nie posiadają one 
czynników rakotwórczych.

Z drugiej strony należy pamiętać o 
tym, że ludność Chin nie jest nara­
żona na częste spożywanie rzekomo 
szkodliwych środków a jednak zacho­
rowalność na tego rodzaju raka w 
tym kraju ciągle wzrasta.

Wydaje się zatem, że prawdziwej 
przyczyny należy upatrywać gdzie 
indziej. Spadek zachorowań na raka 
żołądka zanotowano także na innych 
obszarach, zwłaszcza położonych na 
półkuli północnej.

Naukowcy przypuszczają, że w 
ubiegłej połowie bieżącego stulecia 
wiele rodzajów raka organów we­
wnętrznych uznawano z racji prymi­
tywnej aparatury medycznej, nie po­
zwalającej na dokładne badania, za 
raka żołądka. Stąd też, może wynikać 
niedokładność w obliczeniach.

Nie wiadomo też dlaczego rak pier­
si, który jest główną przyczyną zgo­
nów wśród amerykańskich kobiet 
cierpiących na tę chorobę, w Chi­
nach jest niemal nieznany, podczas 
gdy rak płuc jest w równym stopniu 
rozprzestrzeniony w obydwu krajach.

Dotychczas panowało powszechne 
przekonanie, że rak płuc występuje 
najczęściej w dużych ośrodkach prze­
mysłowych, gdzie spaliny mają swój 
udział w powstaniu choroby. Otóż 
ostatnie badania, przeprowadzone 
przez uniwersytet stanowy w Iowa, 
wykazały, że i to twierdzenie, być 
może, zostanie wkrótce obalone jako 
nie mające pokrycia w rzeczywisto­
ści.

Okazało się bowiem, że wśród far­
merów zaobserwowano relatywnie 
większy stopień zachorowalności na 
siedem rodzajów raką, między in­
nymi raka płuc niż wśród mieszkań­
ców wielkich miast.

Nieproporcjonalnie wysoki poziom 
zgonów, spowodowanych rakiem, 
płuc, krwi, warg, żołądka, gruczołów 
limfatycznych, gruczołów krokowych 
i kości wśród farmerów pozwala 
sądzić, że zanieczyszczenie powietrza 
i palenie tytoniu, znacznie wyższe 
w miastach niż na wsi, nie ma aż 
tak istotnego znaczenia przy powsta­
niu raka jak się dotychczas zakładało.

Uwaga Bielańczycy
W niedzielę, 4 maja, o godz. 11 rano 

w kaplicy polskich księży Jezuitów, 
4105 N. Avers, zostanie odprawiona 
Msza święta za duszę śp. ks. Leona 
Szeląga oraz wszystkich wykładow­
ców i wychowawców, k. Siemaszko

WSPANIAŁA I 

WYCIECZKA 
NA FLORYDf

Chcesz przebywać w tropiku 
wśród palm, kąpać się w ciepłych 
morzach, zwiedzać wiele atrak­
cyjnych miejsc? Zapisz się na , 
tanią, kilkudniową wycieczkę na 
Florydę. (
Dzwoń w Godz. od 6-10 Wieczorem

Tel.: 725-5035
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— Da Bóg, że więcej się nie powtórzą — uśmiechnęła się 
doń serdecznie. — to pewno od słońca.

Potrząsnął głową:
— Nie, droga panieneczko! To nie od słońca.
— Więc od czego.
Milczał długo, wreszcie westchnął:
— Sam nie wiem.
A po chwili dodał:
— I nie pytaj mnie o to, bo jak zacznę o tym myśleć, jak 

zacznę pamiętać natężać, to może się znowu to złe we mnie 
rozpętać.

— Już dobrze, stryjciu Antoni. Będziemy mówili o czymś 
innym.

— Nie, nie trzeba panieneczko. Wracaj. Za wielki szmat 
drogi na twoje drobne nóżki.

— Eee, tam wcale nie drobne. Ale jeżeli stryjcio może 
woli zostać sam, to wrócę.

Zatrzymał się, uśmiechnął, przygarnął ją lekko do siebie 
i ostrożnie pocałował w czoło.

— Niech ci Bóg odwdzięczy, panienko — powiedział cicho 
i poszedł.

Marysia zawróciła w stronę miasteczka. Niespodziwany 
gest i pocałunek tego człowieka nie tylko nie sprawił jej 
przykrości, lecz jakby ją uspokoił po niedawnym przeżyciu.

Odczuła jeszcze dobitniej, że w tym starym znachorze 
znalazła istotę o złotym i bliskim sercu. Ach, była pewna tego, 
że nikt na świecie nie żywił dla niej serdeczniejszych i lep­
szych uczuć, że w razie jakiegokolwiek nieszczęścia on jeden 
nigdy nie odmówiłby jej pomocy.

Ale zrozumiała też i to, że ten dobry przyjaciel sam 
potrzebuje pomocy, że musiało nań spaść jakieś wielkie 
nieszczęście, że w jego duszy dzieje się coś nieprzeniknionego 
i tajemniczego.

Atak, którego świadkiem była w sklepie, nasuwał tysiące 
fantastycznych przypuszczeń. Na zdrowy rozsądek biorąc 
każde z nich było niedorzeczne, lecz Marysia mając do wyboru 
pospolitość i nieprawdopodobieństwo, wołała wybrać zawsze 
to drugie.

Dlatego wydało się jej, że Antoni Kosiba, znachor z młyną, 
jest zagadkową postacią romantyczną, może jakimś ukrywa­
jącym się pod siermięgą księciem, lub nieszczęśnikiem, który 
kiedyś popełnił zbrodnię — oczywiście mimo woli lub w chwili 
uniesienia — i skazał siebie na życie w prostocie i poświęceniu 
dla dobra bliźnich.

Nie, nie myliła się, nie mogła się mylić, gdyż wyraźnie 
słyszała padające z jego ust słowa francuskiego wiesza.

Prosty chłop nie mógłby ich tak powtórzyć. A zresztą 
zrozumiał treść wiersza! ... W jakiż sposób można by to sobie 
wytłumaczyć ? ...

— Przypuśćmy — myślała — że w swoich wędrówkach 
doszedł kiedyś do Francji lub Belgii. To zupełnie możliwe. Dużo 
chłopów emigruje, a później wraca.

Lecz takie postawienie sprawy i rozwiązanie tajemnicy 
było zbyt prozaiczne. Zresztą, jeżeli tak było, dlaczego doznał 
takiego wstrząsu? . . . Czyż nie kry je się za tym żadna tra­
gedia? . . . Niewątpliwie, wiersz musiał mu coś przypomnieć, 
obudzić w nim jakieś bolesne wspomnienia.

— To musi być człowiek niezwykły — zapewniała siebie 
z przekonaniem.

A przekonanie to utwierdziło się w niej tym mocniej, im 
więcej przypominała sobie szczegółów, potwierdzających jej 
doświadczenie. A więc sposób bycia tego człowieka, pozornie, 
i zewnętrznie podobny do sposobu bycia innych ludzi prostych. 
Jego delikatność, bezinteresowność...

Była pewna, że trafiła na ślad wielkiej i przejmującej 
tajemnicy i postanowiła sobie, że ją rozwikła. Jeszcze nie 
wiedziała, w jaki sposób to zrobi, lecz wiedziała, że nie zazna 
spokoju, nim do sedna zagadki nie dotrze.

Tymczasem jednak zaszły wypadki, które odwróciły jej 
myśli i zainteresowania w zupełnie innym kierunku.

ROZDZIAŁ IX

Mniej więcej w połowie czerwca wczesnym rankiem na 
rynku zatrzymał się wielki granatowy samochód. W Rado- 
liszkach znał go każdy i wiedział, że należy do państwa z Ludwi- 
kowa. Samochód zatrzymał się przed kolonialnym sklepem 
Mordki Rabinowa. Z okien sklepiku pani Michaliny Szkopkowej 
widać było dokładnie, jak najpierw wysiadł stary pan Czyński, 
później pani Czyńska i wreszcie ich syn, pan Leszek.

Marysia szybko odskoczyła od okna. Zdążyła tylko zau­
ważyć, że młody inżynier jeszcze bardziej zeszczuplał i że miał 
na sobie bardzo jasne, popielate ubranie, w którym wygląda) 
jeszcze zgrabniej, niż zwykle.

Była przekonana, że lada chwila drzwi otworzą się i wej­
dzie. Ze zdziwieniem stwierdziła, że serce jej bije coraz prędzej. 
Pomyślała, że musi mieć wypieki i że on gotów domyśleć się, że 
to z jego powodu.

Już nieraz układała sobie, jak go przyjmie. Teraz wszakże, 
gdy znajdował się w pobliżu, nie umiała sobie przypomnieć 
nic z tych projektów. Wiedziała jedno, że cieszy się, że bardzo 
głupio cieszy się z jego przyjazdu.

Usiadła za ladą i haftowała pilnie. Chciała, by tak właśnie 
ją zastał, gdy wejdzie.

— Najlepiej nic nie planować — zdecydowała — a zacho­
wać się stosownie do tego, jak on się zachowa. Może przecie 
wejść i tylko zażądać pudełka papierosów. . . . Jak zwykły 
klient.

Byłoby to brzydko z jego strony, na samą myśl o tym 
Marysię ogarnął smutek, tym bardziej, że teraz mocniej niż 
kiedykolwiek była przeświadczona, że ubiegłej jesieni zacho­
wała się wobec niego niegrzecznie i niesprawiedliwie.

— Choćby zażądał tylko papierosów — pomyślała — muszę 
mu okazać życzliwość. Byleby prędzej przyszedł.

On jednak nie przyszedł w ogóle.
Po kwadransie wyczekiwania ostrożnie stanęła przy oknie 

po to tylko stwierdzić, że Czyńscy Wsiadają do samochodu.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Sprostowanie
Proszę o łaskawe sprostowanie na­

szego błędu w artykule, który ukazał 
się w “Dzienniku Związkowym” we 
wtorek, 6 kwietnia br., pt. “Wrażenia 
z odczytu L. Tyrmanda”:

Powinno być: “Do czynników, które 
spowodowały zmiany w polskim Ko­
ściele, zaliczył prelegent... 3) Dzia­
łalność kardynała A. Sapiehy (1867- 
1951) . . a nie jak błędnie podał 
autor artykułu: “. . . Prymasa Augu­
sta Hlonda (1881-1948)...”.
Jan F. Morelewski

Dla Miłośników Muzyki
W sobotę, 26 kwietnia, o godzinie 

Projekcja Filmu 
“Pielgrzym” — o Wizycie 

Ojca Sw. w Polsce
W sobotę, 26 kwietnia, o godz. 4:00 

po pot, na terenie klasztoru Sióstr 
Felicjanek, 3800 W. Peterson Ave., 
z okazji przypadających urodzin Ojca 
św. Jana Pawła II zostanie wyświet­
lony film z jego historycznej piel­
grzymki do Polski.

Film ten został specjalnie nakrę­
cony na prośbę Episkopatu Polskiego.

Premiera filmu odbyła się w ubie­
głym roku w obecności Ojca św.

Tow. Przyjaciół KUL-u serdecznie 
zaprasza Polonię.

8:00 wieczorem w sali koncertowej 
przy Uniwersytecie DePaul, 804 West 
Belden ul. odbędzie się koncert prof. 
Tadeusza Kożucha.

Prof. Kożuch jest wybitnym piani­
stą i przez szereg lat prowadzi wy­
dział muzyki na Uniwersytecie De­
Paul. W programie sobotniego kon­
certu wykona utwory Chopina, Mu- 
czyńskiego, Szymanowskiego, Liszta 
i innych kompozytorów.

Ilość miejsc jest ograniczona. Po 
rezerwacje i bilety prosimy telefono­
wać do Fundacji Kopernikowskiej 
777-8898. Wstęp $10.000 od osoby. Do­
chód przeznaczony na Polski Dom 
Kulturalno-Społeczny im. Mikołaja

Przyjęcie Na Cześć 
Rep. R. Kosińskiego
Komitet “Citizens for Roman Ko­

siński” organizuje przyjęcie na cześć 
stanowego rep. Romana Kosińskiego, 
którego działalność w stanowej Legis­
lature zasługuje na specjalne uznanie.

Przyjęcie odbędzie się w niedzielę, 
4 maja, w Holiday Inn, pnr. 5440 N. 
River Road w Rosemont, Ill. Począ­
tek o 12-ej w południe.

Honorowym przewodniczącym Ko­
mitetu Przyjęcia jest P. J. Cullerton, 
demokratyczny komityman 38 wardy.

Uwaga Emeryci
Kopernika. Biuro Gubernatora zawiadamia

“Święcone” 
Stowarzyszenia 
Samopomocy

Tradycyjna ta impreza odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, 27 kwietnia, 
o godz. 2:30 po poł. we własnym 
lokalu, 1514 Milwaukee Ave. Program 
rozpocznie się słowem wypowiedzia­
nym przez kapelana o. Jana Szubę, 
T.J. Następnie wystąpią: art. dram. 
Wanda Zbierzowska-Frydrych i Zyg­
munt Kossakowski. Poza tym umili 
program występem młodzież szkolna. 
Dużym urozmaiceniem programu bę­
dzie loteria fantowa. Do wylosowania 
będzie szereg pięknych fantów.

Wstęp wraz z konsumpcją $3.00. 
Serdecznie zaprasza Komitet Organi­
zacyjny.

Tadeusz Szebert, prezes.

Emerytów, że siedziba została prze­
niesiona z nr. 4847 N. Milwaukee do 
Fundacji Kopernika (gdzie mieściło 
się kino Gateway) przy 5216 W. Law­
rence (jeden blok na wschód od Mil­
waukee w Jefferson Park).

W biurze urzęduje we wtorki i środy 
od 9 rano do 1 po poł., Jan Jędrze­
jowski. Udziela on porad i pomocy 
dla emerytów. Usługi i porady są 
bezpłatne.

Tel. 777-8899 lub 777-8898.

Do B. Więźniów 
Obozu w Miranda de Ebro

W związku z organizowaniem dru­
giego zjazdu koleżeńskiego, byli więź­
niowie obozu koncentracyjnego w 
Miranda de Ebro proszeni są o sko­
munikowanie się z: Dr Bolesław A. 
Wysocki, 240 Brattle Street, Cam­
bridge, Massachusetts 02138.

Zabawa Taneczna Klubu 
Wola Przemykowska

Oddział “Syrena” Nr. 49 
Ligi Morskiej

Oddział “Syrena” Ligi Morskiej
Nr. 49 podaje do wiadomości wszyst­
kim członkom, że posiedzenia mie­
sięczne odbywać się będą w każdy 
czwarty piątek miesiąca o godz. 7:30 
wiecz., w sali Paradise Hall, 1758 
W. 48-ma ul. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie w ten piątek, 
25 kwietnia.

Fr. Goryl — prez. 
R. Rusin — sekr. prot.

Nowa Metoda 
Zwalczania Raka

Houston (UPI) — Zespół naukow­
ców ze szkoły medycznej Baylor 
wpadł na sposób pobudzania natural­
nych czynników obronnych organiz­
mu, służących do zwalczania raka.

W chwili obecnej zespół opraco- 
wywuje metody zastosowania tej tech­
niki wśród ludzi.

Osiągnięcie naukowców polega na 
manipulowaniu systemem obronnym, 
co w przypadku psów doświadczal­
nych dało nieoczekiwane rezultaty,

Klub Wola Przemykowska urządza 
zabawę taneczną w sobotę, 26 kwie­
tnia, o godz. 8 wiecz., w sali św. 
Mikołaja, 2701 N. Narragensett. Gra 
orkiestra “Blue Sky”. Zapraszamy 
serdecznie członków z rodzinami i 
przyjaciół.
Wł. Mazur — przew.; J: Babicz — 
prez.; St. Modlińska — sekr.

“Festiwal Wiosenny” 
w Cicero, 111.

Chór przy parafii Marii Królowej 
Niebios i zespół “Polonez” zapra­
szają na “Festiwal Wiosenny”, jaki 
urządzają w sali szkolnej przy 5300 W. 
24-ty pl., w Cicero, 111. W programie 
pieśni i tańce z różnych regionów 
Polski oraz obiad. Wstęp $5.50. Im­
preza odbędzie się w piątek, 25 kwie­
tnia. Rezerwacja miejsc telefonicznie 
pod nr. 863-5097 oraz 656-7529.

Wiadomości Klubu 
Parafii Osielec

zabijając komórki rakotwórcze i 
zmniejszając nowotwory piersiowe u 
dwóch trzecich zwierząt.

Biura Prawne
JOHN'A Rokacza
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753

Uroczystość poświęcenia gruntów 
pod budowę historycznej pamiątko­
wej sali im. Ojca św. Jana Pawła II, 
odbyła się w niedzielę, 20 kwietnia br. 
w klasztorze OO. Karmelitów Bosych 
w Munster, Ind.

W czasie bankietu po urzoczystości 
wręczano Certyfikaty Błogosławień­
stwa Ojca św. Jana Pawła II.

Następne wręczanie Certyfikatów 
Błogosławieństwa Ojca św. odbędzie 
się w niedzielę, 27 kwietnia podczas 

,Dnia Rozmaitości Klubu Parafii Osie­
lec, w sali Rose Hawryszko, 4756 
S. Western Ave., o godz. 2 po poł. Za­
praszamy serdecznie całą Polonię.

A. Bińkowski — koresp.

GOTOWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE i SREBRNE MONETY, BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY 

| SREBRNE BOŁARÓWKI do $20.00 sit.

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070

JAN WOJEWODKA Prezentuje
16 OSOBOWY ZESPÓŁ POLSKIEGO RADIA 

PODWIECZOREK PRZY MIKROFONIE
W NOWYM WIOSENNYM PROGRAMIE ROZRYKOWYM 

“W SAMĄ 10-TKĘ” 
WYSTĄPIĄ WYBITNI ARTYŚCI POLSKIEJ ESTRADY: 
LANE TECH. HIGH SCHOOL AUDITORIUM

WESTERN AVE. AND ADDISON ST., CHICAGO
Sob., 26 Kwiet. — 8:00 p.m. Niedz., 27 Kwiet. — 3:00 pp. i 7:00 wiecz.

Bilety w zwykłych punktach przedsprzedaży

Z Posiedzenia 
Zarządu Centralnego ZNP

(Dokończenie)
Dalsze Sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania prezesa 
Alojzego Mazewskiego, sprawozdania 
pisemne złożyli— wiceprezeska Hele­
na Szymanowicz, sekretarka w imie­
niu nieobecnego (chorego) wicepreze­
sa Józefa Gajdy, sekretarz Władysła­
wa Kubiak, skarbnik Edward Moskal, 
dyrektorzy i dyrektorki: Janina Koz- 
mor, Adela Nahormek, Mieczysław 
Odrobina, Jan Radzyminski, Helena 
Orawiec, Florentyna Wiatrowska, 
Tadeusz Radosz, Mieczysław Jegli- 
jewski, Emil Kolasa i Henryk Burke; 
rzecznik mec. Czesław Rawski, lekarz 
naczelny dr L. Sadlek, szef biura 
asekuracji Tadeusz Jasiorkowski, 
kontroler Władysław Prosniewski, 
dyr. stosunków społecznych Edward 
Dziewulski, dyr. bratniej działalności 
Antoni Piwowarczyk, dyr. sprzedaży 
ubezpieczeń Fr. Spula.
Stan Członkostwa

Sekr. ZNP Władysława Kubiak po­
dała do wiadomości, że w dniu 31 
marca br. ZNP posiadał w Wydziale 
Pełnoletnich 270,778 certyfikatów na 
sumę ubezpieczenia $367,694,634, w 
Wydziale Małoletnich 27,661 certyfi­
katów na sumę ubezpieczenia $63,- 
585,594.
Sprawozdanie
Działu Wypłat Pośmiertnego

W okresie od 1-go stycznia do 31-go 
marca 1980 wpłynęło 1,125 wniosków o 
wypłatę pośmiertnego (w tym mało­
letnich 1).

W tym czasie załatwiono 1,103 
spraw, wypłacając spadkobiercom 
sumę $1,064,687.95.

Ze względu na niekompletność do­
kumentów pozostawiono do dalszego 
załatwienia 117 spraw.

Przeciętny wiek zmarłych kobiet 
wynosił — 75.60.

Przeciętny wiek zmarłych męż­
czyzn wynosił — 71.93.

Władysława Kubiak, 
Sekretarz Z.N.P.

Sprawozdania Skarbnika ZNP
W kasie było dnia 31 grudnia 1979 — 

$639,625.92. Wpłynęło od 1 stycznia do 
29 lutego ze sprzedaży bondów 
inwest. - $719,887.70. Inne $3,684,- 
922.66. Razem: $5,044,436,28.

Wypłacono od 1 stycznia do 29 lute­
go 1980: Pośmiertne $666,433.79. Za­
kup bondów inwestyc. $383,500.00. In­
ne $2,412,844.70. Razem: $3,462,778.49. 
Saldo: $1,581,657.79.

Edward J. Moskal 
Skarbnik ZNP 

Sprawozdanie Szefa Asekuracji ZNP 
i Lekarza Naczelnego ZNP

Od 17-go stycznia do 8-go kwietnia, 
1980 włącznie otrzymano 1,438 nowych 
aplikacji na ogólną sumę ubezpiecze­
nia $5,472,198.00. Podań pełnoletnich 
było 789, a małoletnich 649.

W okresie sprawozdawczym za­
twierdzono 1,613 aplikacji na ubez­
pieczenie i wydano certyfikaty dla 
członków pełnoletnich i małoletnich 
na ogólną sumę $5,532,714.00. W tej 
liczbie 1,380 było nowych członków, 
zaś 42 podwyższyło sumę ubezpiecze­
nia i 191 członków otrzymało przepisa­
ne certyfikaty.

Przeciętna suma asekuracji w cer­
tyfikacie nowego członka pełnoletnie­
go wynosiła w tym czasie $,657.00, 
a członka małoletniego $2,769.00.

Od 1-go marca 1973 wydano 3,371 
certyfikatów “Executive Whole Life” 
na ogólną sumę ubezpieczenia 
$41,955,559.00. Przeciętna suma ubez­
pieczenia wynosiła $12,446.00.

Do dnia obecnego wydano 2,975 cer­
tyfikatów małoletnich z jednorazową 
opłatą $160.00. Opłaty od ogólnej sumy 
ubezpieczenia według tego planu 
(518) wynoszą $476.000.00. Pierwszy 
certyfikat według tego planu wydano 
z końcem stycznia 1973 i od tego czasu 
były tylko dwa wypadki śmierci na 
sumę $4,800.00.

Od dnia 12-go października, 1976 
do 8-go kwietnia, 1980 wydano 4,044 
certyfikatów Centennial (Plan 540) 
na ogólną sumę $6,894,299.00 według 
terminowego ubezpieczenia na 4 lata 
z jednorazową opłatą wynosząca 
$160,267.00. Ogółem 3,035 członków, 
czyli 75% ubezpieczonych według tego 
planu liczy poniżej lat 50, a 1,009, 
czyli 25%, powyżej lat 50. Do tego 
czasu tylko 22 członków ubezpiecze­
niowych według tego planu zmarło — 
dwóch z powodu wypadku.

W dodatku do zwykłych obowiąz­
ków biuro asekuracyjne stale udziela 
informacji i wyjaśnień w różnych 
sprawach dotyczących spraw aseku­
racyjnych i certyfikatowych.

Tadeusz Jasiorkowski
Szef Asekuracji Z.N.P.

Dr L. A. Sadlek
Lekarz Naczelny Z.N.P.

Sprawozdanie
Komitetu Sportu i Młodzieży

Komitet Sportu i Młodzieży polecił 

a Zarząd Centralny uchwalił przy­
znanie zapomóg pieniężnych dla ze­
społów tanecznych przy dwudziestu 
dziewięciu Grupach ZNP, ośmiu Gmi­
nach i jednym Okręgu; dla chórów 
przy siedmiu Grupach, czterech Gmi­
nach i jednym okręgu; artykuł sporto­
wych i trofeów dwudziestu pięciu Gru­
pom, ośmiu Gminom i czterem okrę­
gom.

Joseph H. Gajda, przew., Mitchell 
Odrobina, Jan Radzyminski, Helen 
Orawiec, Adela Nahormek.

Doradcy: Janina Kozmor i Floren­
tyna Wiatrowska.
Sprawozdanie Wydziału Oświaty

Wydział Oświaty polecił a Zarząd 
uchwalił przyznanie zapomóg pie­
niężnych na prowadzenie szkół języka 
polskiego trzem Grupom i jednej 
Gminie ZNP, oraz nagrody za esej 
w konkursie przeprowadzonym przez 
Stow. Nauczycieli Polskich. x

Helena Szymanowicz, przew., Ade­
la A. Nahormek, Janina Kozmor, 
Mitchell Jeglijewski, Florence Wia- 
trowski.
Sprawozdanie
Komitetu Wsparć i Pomocy

Odnowiono automatycznie wspar­
cia dla 569 członków (578 cert.) na 
sumę $6,968.65.

Udzielono po raz pierwszy wspar­
cia dla 218 członków (225 cert.) w 
tym 96 członków 85-letnich na sumę 
$1,913.43. Razem $8,882.08.

W miesiącu styczniu i lutym zmarło 
71 członków, którzy pobierali zapomo­
gę z Funduszu Starców na ogólną 
sumę (roczne opłaty) $1,308.06 z tego 
skreślono niewykorzystanych kredy­
tów na sumę $610.57. Wydano $8,271.51.

Razem zmarło w okresie sprawo­
zdawczym (od 1-go czerwca 1979 r.) 
305 członków, opłacanych przez Fun­
dusz Wsparć.
Mieczysław Odrobina, przewodniczą­
cy, Mieczysław Jeglijewski i Helena 
Orawiec, członkowie Komitetu.
Inne Sprawy

Cenzor ZNP Hilary Czaplicki poin­
formował Dyrekcję o sytuacji w Ko­
legium Związkowym w Cambridge 
Springs, Pa., gdzie liczba studentów^ 
zgodnie z przewidywaniami, spadła 
nieco w drugim semestrze.

Dyr. “Public Relations” Edward 
Dziewulski część swego sprawozdania 
poświęcił echom w prasie amerykań­
skiej i polskiej oraz w Kongresie 
Stanów Zjednoczonych stulecia ZNP.

Zarząd Centralny uchwalił podzię­
kowanie Cenzorowi ZNP Hilaremu 
Czaplickiemu za gościnność i pracę 
przy organizacji obchodu stulecia 
ZNP w Filadelfii, w setną rocznicę 
pierwszego zebrania organizacyjnego 
w domu Juliusza Andrzejkowicza.

Wydano również uznanie Juliuszowi 
Boyanowi za pracę w biurze infor­
macyjnym ZNP dla emerytów i in­
nych w Chicago.

Po zebraniu Zarządu Centralnego 
odbyło się zebranie Dyrekcji Wydaw­
nictw Związkowych.

Rostenkowski 
Uhonorowany

Washington, D.C. (Inf. wl.) — Orga­
nizacja Catering Executives Club of 
America wyróżniła kongr. Daniela 
Rostenkowskiego honorową godno­
ścią “Man of the Year.” Z tej okazji 
odbyło się 18 kwietnia w stolicy kraju 
przyjęcie na cześć Rostenkowskiego.

Przemawiając w czasie tego przy­
jęcia Rostenkowski podkreślił, że 
przemysł dostarczający gotowe poży­
wienie na przyjęcia i imprezy organi­
zacyjne (catering) spełnia ważną ro­
lę, gdyż daje zatrudnienie przede 
wszystkim falom nowych imigran­
tów.

Oddział Sobieski 
Nr 55 L.M.A.

Posiedzenie Oddziału Sobieski Nr 55 
LMA odbędzie się we wtorek, 6 maja 
w Domu Weteranów, 48 i Wood ul., o 
godz. 7 wiecz. Z uwagi na ważność 
omawianych spraw obecność wszyt- 
kich członków pożądana. Po posie­
dzeniu kawa i ciasta.

S. Cichocka, prez.; B. Wilczak, 
koresp.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Posiedzenie Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko odbędzie się w niedzielę, 
4 maja, o godz. 2 po poł. w sali Para­
dise, 1758 W. 48 ul. Po posiedzeniu 
obchodzić będziemy Dzień Matki.

W sobotę, 3 maja Klub Marynarski 
Morskie oko weźmie udział w Para­
dzie w śródmieściu. Wszyscy członko­
wie proszeni są o przyjście w mundu­
rach. Potrzebujemy jeszcze kilka 
osób do przejazdu na rydwanie. Zgło­
szenia prosimy kierować telefonicznie 
do M. A. Białek.

M. A. Białek — koresp.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Apel Okręgu Xlll-go ZNP
Pod egidą Wydziału Oświaty Związku Narodowego Pol­

skiego, a przy współpracy Okręgów 12 i 13 ZNP, oraz organi­
zacji bratniej pomocy, weterańskich. społecznych i młodzie­
żowych, odbędzie się w sobotę i niedzielę, 3 i 4 maja, wielka 
manifestacja narodowa Polonii z okazji rocznicy Konstytucji 
3 Maja.

Jest serdeczny apel Komisarza i Komisarki Okręgu 13-go, 
aby wszystkie przynależne Grupy i Gminy brały gremialny 
udział w tej manifestacji całej zjednoczonej Polonii.

Patriotycznym obowiązkiem jest wzięcie udziału w para­
dzie i programie w śródmieściu w sobotę 3-go maja oraz 
w niedzielę 4-go maja na pontyfikalnej Mszy Świętej w kościele 
św. Trójcy o godzinie 10:30 rano.

Prosimy wszystkie Grupy o wystawienie poczt sztanda­
rowych, aby tym samym upiększyć pochód.

Józef Sikora, Komisarz Okr. 13-go 
Kazimiera Pytel, Komisarka Okr. 
E. C. Różański, Sekretarz Okręgu

Z Uroczystego Poświęcenia 
Sztandaru Grupy 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
dokonała uroczystego poświęcenia 
sztandaru, które odbyło się w sobotę, 
12 kwietnia w kościele św. Jakuba o 
godzinie 4,30 po południu, podczas 
uroczystej Mszy SW. Aktu poświęce­
nia sztandaru dokonał kapelan Grupy 
ks. Kazimierz Wronka i asystent para­
fii św. Jakuba. Ojcami chrzestnymi 
byli: Helena Szymanowicz, wicepreze­
ska ZNP i Edward Moskal, skarbnik 
ZNP.

Po Mszy św. odbył się bankiet i 
zabawa taneczna w sali Moskala 
5639 N. Milwaukee Ave.

Program Bankietu
Stanisław Bogobowicz, prezes Tow. 

Wolność, Grupa 1776 ZNP w serdecz­
nych słowach powitał wszystkich obec­
nych, powołując na mistrza toastów 
Władysława Kumana, b. sekr. Gminy 
75 ZNP.

Hymny amerykański i polski odśpie­
wała Eleonora Tragarz, sekr. Gminy 
120 ZNP i sekr. Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP. Inwokację odmówił ks. 
kapelan Wronka.

Została podana kolacja, przygoto­
wana przez panią Wandę Moskal i 
sztab jej pracowników Moskal Cater­
ing.

Przemówienia.'
Po kolacji przemawiali: Helena Szy­

manowicz, wicepr. ZNP. Podniosła 
ona zasługi Tow. Wolność, Grupa 1776 
ZNP dla wszelkich poczynań ZNP. 
Zaprosiła członków Grupy i wszystkich 
obecnych wraz z nowym sztandarem 
na manifestację 3-cio Majową, która 
odbędzie się 3-go maja w śródmieściu. 
Apelowała o dalszy wysiłek zdobywa­
nia nowych członków, szczególnie pod­
czas tej setnej rocznicy istnienia ZNP. 
Stanisław Bogobowicz wręczył wice­
prezesce Szymanowicz 7 aplikacji no­
wych członków.

Leopold Ciastoń, wicecenzor ZNP 
podczas swego przemówienia podkre­
ślił ważność ZNP we wszelkich poczy­
naniach dla dobra całej polonijnej 
społeczności. Dlatego należy uczynić 
wszelkie wysiłki, aby ZNP rozwijał 
się, zdobywał powagę i autorytet, aby 
mógł dalej spełniać tak chlubną rolę, 
pracując dla dobra całej Polonii.

Przemawiał także Józef Sikora, ko­
misarz okręgu 13-go ZNP, składając 
życzenia dalszej owocnej pracy i roz­
woju we wszelkich poczynaniach, 
składając gratulacje z okazji poświę 
cenią sztandaru.

Jerome Serak, sekr. fin. Tow. Wol- 
mość, przedstawił obecnych gości na 
bankiecie: Eugeniusza Kosińskiego, 
przew. Komitetu Poświęcenia Sztan­
daru i Bankietu; Stanisława Scibło, 
prezesa Gminy 75 ZNP; Jana Jurek, 
sr. prezesa Grupy 759 ZNP; Marię 
Klinger, prezeskę Grupy 2185 ZNP; 
Annę Wojciechowską, prezeskę Grupy 
1214 ZNP; Kaz. Musielak, prezesa 
Gminy 177 ZNP, Piotra Marud, preze­
sa Gminy 3 ZNP; Józefę Rzewską 
wiceprezeskę Gmimy 120 ZNP; Józefa 
Brzeźińskiego, prezesa Grupy 1084 
ZNP; ZofięLigenzę, wicepr. Gminy 75 
ZNP; Eleonorę Tragarz, sekr. Gminy 
120 i sekr. Wydziału Kobiet Okręgu 13 
ZNP.

Stanisław Bogobowicz podziękował 
wszystkim za przybycie i Wład. Ku- 
man za tak wzorowe przeprowadzenie 
programu bankietowego.

Odśpiewaniem “Roty” Marii Konop­
nickiej zakończono program. Po czem 
odbyła się zabawa taneczna.

Posiedzenie 
Gminy 178 ZNP

Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 28 kwietnia, 
w sali S.P.K., 3242 N. Pulaski Rd., 
początek o godz. 8 wiecz. Po posie­
dzeniu tradycyjne “Święcone.”

Wszyscy delegaci i delegatki są 
proszeni o liczne wzięcie udziału w 
tym tradycyjnym wieczorku.

A. Moll, prezes; S. Wądołowski, 
sekr. prot.

Poświęcenie sztandaru Tow. Wol­
ność, Grupy 1776 ZNP było imprezą 
bardzo imponującą i na wysokim po­
ziomie. Dlatego należy się uznanie dla 
całego zarządu i komitetu zabaw, któ­
ry tworzą:

Stanislaw Bogobowicz, Prezes; Li­
dia Szawrowska, Wice-Prezeska; John 
Pudowski, Wice-Prezes; Stanislaw 
Pacocha, Sekr. Prot.; Jerome A. Se­
rak, Sekr. Fin.; Andrzej Szawrowski, 
Kasjer.; i Marian Podsiadły, Marsza­
lek.

Dyrekcja — Apolinary Musial, Stan­
islaw Zaporowicz, Antoni Rocko.

Komitet Zabaw — Eugene Kosiński, 
Lidia Szawrowska, Feliks Sasin, Geno­
wefa Sasin, Cecilia Kania, Stefan Za- 
lecki, Mieczysław Kolek, Helena Ko­
lek, Apolinary Musial, Maria Musial, 
Antoni Rocko, Wanda Rocko, Stani­
slaw Zaporowicz, Maria Zaporowicz.

Cenzor Czaplicki 
Na 75-leciu 

Grupy 759 ZNP
Towarzystwo Nadwiślańskie, Gru­

pa 759 ZNP uroczyście obchodzić bę­
dzie 75 lat swojego istnienia.

Przez okres ten wiele zostało do­
konane dla dobra członków Towarzy­
stwa Nadwiślańskiego, jak również 
dla całej naszej organizacji i społecz­
ności polonijnej.

Celem podkreślenia dokonanej pra­
cy i uczczenia wysiłków naszych po­
przedników, którzy z tak wielkim 
poświęceniem pracowali na prze­
strzeni tych 75 lat, zadecydowano 
uczcić ten diamentowy jubileusz ban­
kietem i wydaniem okazałego pamięt­
nika.

Bankiet odbędzie się w sobotę, 26 
kwietnia, o 6:30 wieczorem, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., 
Chicago, IL.

Głównym mówcą będzie cenzor 
ZNP, Hilary S. Czaplicki.

Komitet i członkowie już od sze­
regu miesięcy pracują, aby należycie 
uczcić tę 75-letnią pracę naszego To­
warzystwa.

Zapraszamy wszystkich naszych 
członków, sympatyków i przyjaciół 
o liczne przybycie.

Edward J. Moskal, 
przewodniczący;

Anna J. Halvorsen, 
sekretarka

Zebranie
Gminy 139 ZNP

Zebranie Gminy 139 ZNP odbędzie 
się w czwartek, 24 kwietnia, o godz. 
7:30 wiecz. w sali par. św. Pankrace­
go, 2940 W. 40 Pl. Ze względu na waż­
ność omawianych spraw prosimy o 
liczne przybycie delegatów i delega­
tek.

G. Wesołowska, prez.; O. Bożek, 
sekr.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Posiedzenie Gminy 75 odbędzie się 
w piątek 25-go kwietnia w sali zwyk­
łych posiedzeń pod numerem 5639 
N. Milwaukee Ave. Początek o 8 wie­
czorem punktualnie. Po krótkim po­
siedzeniu będzie “Święcone” i roz­
grywka.

Prosimy wszystkich delegatów i de­
legatki o obecność.

S. Sciblo, prez.; S. Ligęza, wiceprez.

Posiedzenie Miesięczne
Grupy 298 ZNP

Miesięczne posiedzenie Tow. im. 
kr. Jana III Sobieskiego Grupa 298 
ZNP odbędzie się w niedzielę, 27 kwie­
tnia, o godz. 2 po poł., w sali para­
fialnej Pięciu Braci Męczenników, 
4327 S. Richmond ul. Sekretarz finan­
sowy będzie urzędował od godz. 12:45 
po poł. Prosimy o liczny udział w po­
siedzeniu.

F. Piekarz — prez. 
B. Laskowski — sekr. prot.
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WARUNKI PRENUMERATY

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne Tylko
i Weekendowe Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 Kwartał. (3 mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40ę

Ujawnić Wszystko!
Podjęcie przez powiatową prokuraturę do­

chodzeń dotyczących sprawy powiązań krymi­
nalnego podziemia z administracją miejską 
mayora Jane Byrne wreszcie nastąpiło. Wia­
domo też, że prokurator Bernard Carey jest 
w łączności z federalnym prokuratorem i De­
partamentem Sprawiedliwości, a więc sprawa 
najnowszego skandalu w ratuszu weszła na 
właściwe tory.

Istnieje teraz zagadnienie, czy dochodzenia 
prokuratorskie zdobędą dostateczne dowody 
dla wyciągnięcia właściwych wniosków, a prze­
de wszystkim czy potwierdzą zeznaniami wy­
sokich urzędników policyjnych te wszystkie 
zarzuty, z jakimi wystąpiła prasa.

Można tu zauważyć pod adresem prok. Carey, 
że jego urząd dał się wyprzedzić przez do­
ciekliwych reporterów “Tribune”, a w pewnym 
sensie został zmuszony, przez relacje prasowe 
do podjęcia dochodzeń. Nie należy jednak wy­
ciągać z tego wniosku, że prokuratura po­
wiatowa nie zainteresowała się wcześniej na­
rastającym w administracji miejskiej skanda­
lem, u podstaw którego leży zagadnienie po­
wiązań podziemia z lokalną polityką. Proku­
ratura na pewno obserwowała rozwój wypad­
ków, a jeśli nie spieszyła się z włączeniem 
się w sprawy, trzeba to zapisać na karb cha­
rakteru urzędu prokuratorskiego, będącego 
przecież mimo wszystko urzędem w zasięgu 
polityki.

Wypadki rozgrywają się obecnie jak w ka­
lejdoskopie. W administracji miejskiej nastąpił

wręcz chaos. Ustąpienie dwóch najbliższych 
współpracowników mayora Byrne, Williama 
Griffina i Michaela I. Brady, którzy — jak 
głosi ich oświadczenie — “stracili wiarę” w 
Mayora, jest ukoronowaniem sytuacji, jaką 
można określić jednym słowem — bezhołowie.

Pani Mayor i jej sekretarz prasowy — mał­
żonek przyczyniają się bardzo poważnie do 
pogłębiania zamieszania. Ich wypowiedzi zdra­
dzają wyraźnie panikarskie przerażenie, zama­
zują istotę zagadnienia: powiązań i wpływów 
kryminalnego podziemia z ratuszem. To bo­
wiem jest najważniejsze, a skoro świadkowie 
z grona dygnitarzy policyjnych zamierzają wy­
ciągnąć na światło dzienne znane im fakty, 
zapisywane “na wszelki wypadek” w dzienni­
kach codziennych zajęć, można przyjąć, że 
urząd prokuratora powiatowego nie będzie miał 
trudności z ustaleniem rzeczywistego obrazu 
powiązań kryminalnego podziemia z admini­
stracją miejską, przetkaną ludźmi z partyjnej 
organizacji 1 wardy pod wodzą komitymana 
Johna D’ Arco.

Pani Mayor rządzi w mieście nieco dłużej 
niż rok. Nie są to rządy chwalebne. Ona też 
ponosi odpowiedzialność za te wszystkie trud­
ności, a do tego i skandale, bo nie potra­
fiła dobrać odpowiedniego sztabu, otoczyła się 
ludźmi chyba z przypadku, a prócz tego w 
sprawach natury politycznej prowadziła takty­
kę wardowych rozgrywek, zaognianych czysto 
kobiecymi emocjami. Nawarzyła sobie przysło­
wiowego piwa i będzie musiała je wypić.

Na Drodze Do Socjalizmu
Według tygodnika “Business Week” na ame­

rykańskich uniwersytetach wykłada przeszło 
dziesięć tysięcy profesorów-marksistów. Naj­
więcej wyznawców autora “Manifestu Komu­
nistycznego” znajduje się na wydziałach histo­
rii, ekonomii i socjologii. Posiadanie marksi­
stów wśród profesorów stało się modne, i 
wiele uniwersytetów poszukuje ich, jak kiedyś 
Murzynów.

Wpływy marksistów są szczególnie silne 
wśród historyków. Prezesem krajowej orga­
nizacji historyków jest prof. Eugene Geno­
vese, który został usunięty z Uniw. Rutgers 
za otwarte popieranie komunistów w okresie 
wojny w Wietnamie, obecnie jest dziekanem 
Wydziału Historii na Uniw. Rochester. Jego 
miejsce w organizacji historyków zajmie Wil­
liam Apoleman Williams z uniwersytetu Ore­
gon, który w swoich książkach tłumaczy dzie­
je Stanów Zjednoczonych i ostatnie wydarzenia 
teorią imperializmu Lenina.

Nie wszystkie uniwersytety zostały ogarnię­
te owczym pędem powierzania marksistom 
katedr. Niedawno głośna była spraw cofnię­
cia nominacji na dziekana Wydziału Nauk 
Politycznych Uniw. Maryland, prof. Bertell 
Ollmanowi z uniw. Columbia (popierał go tak­
że kolega z fakultetu Zbigniew Brzeziński). 
Ale są to raczej wyjątki. Sprawa Ollmana 
stała się jednym z głównych zagadnień kam­
panii wyborczej na gubernatora i jego no­
minacja została wycofana pod naciskiem opinii 
publicznej.

Szybki wzrost liczby profesorów-marksistów 
jest zjawiskiem nowym. Przegląd nazwisk 
wskazuje, że większość rekrutuje się ze stu­
dentów, którzy w latach 60-tych brali czynny 
udział w ruchu antywojennym, przewodzili

demonstracjom przeciw udziałowi Stanów w 
wojnie w Wietnamie.

Największą wylęgarnią wykładowców-mark- 
sistów jest Uniwersytet Harvard. Z tego uni­
wersytetu wywodzi się prof. Samuel Bowles, 
syn b. ambasadora w Indiach, któremu Har­
vard odmówił “tenure”. Przyjął go jednak Uni­
wersytet Massachusetts w Amherst, gdzie 
wkrótce został dziekanem Wydziału Ekonomii.

Poza nielicznymi wyjątkami (jak prof. Bow­
les) marksiści nie cieszą się szacunkiem wśród 
ekonomistów. Ich retoryka nie wnosi nic do 
współczesnej problematyki ekonomicznej, Nie 
jest w stanie znaleźć rozwiązania palących 
zagadnień inflacji, recesji itp.

Nie tylko konserwatywni, ale także niektó­
rzy liberalni publicyści są zaniepokojeni umac­
nianiem się marksistów na wyższych uczel­
niach. Książki historyków-marksistów mają 
coraz większe nakłady, często przewyższające 
nakłady dzieł niemarksistów.

Wprawdzie wielu marksistów odnosi się bez 
entuzjazmu do Rosji Sowieckiej, ale ich ciasne 
umysły są niezdolne do wszechstronnej analizy 
zjawisk. Wszystko sprowadzają do walki klas 
i leninowskiej teorii imperializmu.

Wiemy, że przeszło dziesięć tysięcy mark­
sistów wykłada na wyższych uczelniach. Ilu 
marksistów uczy w szkołach średnich i ele­
mentarnych? Wsączają oni w umysły młodzieży 
swoje przekonanie o wyższości moralnej mark­
sizmu nad wszystkimi innymi systemami i o 
nieuchronnym zwycięstwie socjalizmu nad 
“kapitalizmem”. Głoszą np., że okupując Afga­
nistan, przywódcy sowieccy popełnili błąd, któ­
ry jednak nie podważa wyższości socjalizmu. 
Sale szkolne stają się pozycją wyjściową do 
ataku na własność prywatną i amerykański 
system polityczny.

Nadal Kłopot
Chicagoski system szkolny jest nadal pod 

czujną obserwacją Departamentu Sprawiedli­
wości, a raczej tych pięknoduchów w Depar­
tamencie, którzy chcą narzucić Chicago wy­
tyczne dla przeprowadzenia ostatecznej dese­
gregacji w szkołach, choć wiadomo, że teore­
tyczne formułki nie pasują do życia i nie 
rozwiązują sytuacji. Zwolennicy formułek nie 
liczą się bowiem ani z rzeczywistymi intere­
sami młodzieży szkolnej obu środowisk, mu­
rzyńskiego i białego, a do tego zupełnie po­
mijają postawę i prawa rodziców uczącej się 
młodzieży.

Departament Sprawiedliwości sięga po sta­
rego straszaka, grożąc władzom szkolnym wy­
toczeniem sprawy w sądzie federalnym, jeśli 
do początku lata nie zostanie opracowany 
plan desegregacji w szkolnictwie. Prócz tego 
zaś Departament naciska, aby chicagoski sys­
tem szkolny uporządkował swoje sprawy fi­
nansowe, przeprowadzając takie oszczędnoś­
ciowe obcięcia w budżecie, które nie będą 
— przez zamykanie pewnych szkól — blo­
kowały postępów desegregacji.

Łatwo jest biurokratom rządowym, zasiada­
jącym przy zielonych stolikach w Washing­
tonie, wypracowywać projekty i domagać się

wprowadzania ich w życie, gdy tymczasem 
podstawą dla wszelkich reformistycznych po­
czynań musi być istniejąca tu sytuacja w 
szkolnictwie. Do tego pogróżki o wystąpieniu 
do sądu federalnego o narzucenie Chicago 
planów desegregacyjnych jest sięganiem po 
naciski o charakterze przymusowym, bo opie­
rające się o powagę czynnika władzy sądowej. 
Nasuwa się jednak bardzo zasadnicza wątpli­
wość, czy sądy rzeczywiście powinny uzurpo­
wać sobie uprawnienia ingerencyjne w sprawy 
szkolne, podlegające władzom lokalnym.

Tak więc, poza tyloma innymi zagadnienia­
mi, jakie ciążą nad sytuacją i atmosferą w 
mieście, będziemy mieli jeszcze jedno, wyni­
kające z doktrynalnego nastawienia Departa­
mentu Sprawiedliwości w sprawie desegregacji 
w szkolnictwie w Chicago.

To i Owo
W Turynie, prawie przez rok 70-letnia Ra- 

falla Loglio siedziała nad szkieletem swego 
męża, umieszczonym w paczce pod jej łóżkiem. 
Kiedy otworzyła w końcu paczkę i dokonała 
odkrycia, okazało się, że jej syn przyniósł kości 
do domu, chcąc je pochować na innym cmentarzu.

WNl
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Dziennikarze 
To Nie Szpiedzy

THE NEW YORK TIMES - Stans­
field Turner, dyrektor Centralnej 
Agencji Wywiadowczej, zdaje się być 
zdumiony reakcją środków masowego 
przekazu USA na projekt zatrudnia­
nia dziennikarzy w charakterze współ­
pracowników CIA. Jego wielka fabry­
ka informacji nie przygotowała go na 
reakcję Amerykańskiego Stowarzy­
szenia Redaktorów Gazet, kiedy po­
informował nas, że zastrzega sobie 
prawo rekrutowania dziennikarzy dos 
specjalnych poruczeń.

To bardzo proste — odpowiedzialni 
dziennikarze bardzo kategorycznie za­
protestowali przeciwko pomysłom Pa­
na Dyrektora, ponieważ zagrażają one 
bezpieczeństwu amerykańskich kores­
pondentów, ich zdolności funkcjono­
wania w niebezpiecznych rejonach 
świata oraz stawiają pod znakiem 
zapytania ich niezawisłość — in- 
tegrite. Stoimy na stanowisku, iż 
poszukiwanie informacji prasowych 
jest dla nas ważniejsze niż spełnianie 
od czasu do czasu misji wywiadow­
czych. Prasa amerykańska ma więk­
sze sprawy na głowie niż dogadzanie 
Panu Dyrektorowi. Mamy zagwaran­
towane prawo, że nasze powołanie 
nie będzie obrócone w służbę rządowi.

Reporterzy amerykańscy nie są w 
stanie funkcjonować za granicą, jeśli 
otacza ich chmura podejrzeń. Muszą 
pozostać tym, kim z racji swego po­
wołania są: niezależnymi poszukiwa­
czami informacji, przekazywanych 
opinii publicznej. Można nas podej­
rzewać o uprzedzenia narodowe, poli­
tyczne czy osobiste, ale nie sposób, 
aby podejrzewano nas, że jesteśmy 
agentami CIA. Kiedy admirał Turner 
uznaje, że niektórzy dziennikarze mo­
gą mu być przydatni, to można to 
zrozumieć, że każdy z nas może być 
powołany do misji specjalnej. A ta­
kiego ciężaru prasa nie może dźwi­
gać.

Mało nas wzrusza biurokratyczna 
troska, z jaką admirał Turner pod­
kreśla, że tylko w wyjątkowych wy­
padkach “zawiesza” on swój własny 
regulamin zabraniający mu rekruto­
wania agentów wśród dziennikarzy, 
duchowieństwa oraz profesorów wyż­
szych uczelni. Poinformował on właś­
nie Kongres, że postąpił tak w trzech 
wypadkach i w bardzo naglących oko­
licznościach. Kilka dni później zastęp­
cy admirała pośpieszyli z zapewnie­
niami, że właściwie to we wszystkich 
trzech wypadkach zaniechano po­
czątkowych planów rekrutacyjnych. 
Oto jak dobrze jest poinformowany 
dyrektor Turner na temat tego, co 
się dzieje na jego własnym podwórku.

Admirał wyraził przekonanie, że 
jest naiwnością wierzyć, iż nikt nie 
dopuszcza myśli o kontaktach ame­
rykańskich dziennikarzy z wywiadem. 
Ale co innego jest robić wywiady ze 
szpiegami za granicą, a co innego 
samemu być agentem. Jeśli cudzo­
ziemcy już nas podejrzewają, to co 
mają powiedzieć, kiedy nasz Szpieg 
nr 1 potwierdza ich przypuszczenia?

Admirał Turner daje do zrozumie­
nia, że jest rzeczą wysoce niepatrio- 
tyczną ze strony dziennikarzy amery­
kańskich ódmawiać mu względów. 
Uważamy, że jest przeciwnie — nie 
ma bardziej patriotycznego obowiąz­
ku ze strony przedstawicieli prasy niż 
informować jawnie i niezależnie wszy­
stkich obywateli amerykańskich, w 
tym także organizacje zajmujące się 
wywiadem. My też służymy ojczyź­
nie. Jak zauważył sędzia Hugo Black, 
prasa “jest tą dziedziną, którą Ojco­
wie Konstytucji wyróżnili, aby ulep­
szała społeczeństwo i strzegła jego 
wolności”. Ten szczytny ideał jest 
zagrożony, jeśli zacierają się granice 
między dziennikarstwem a służbą 
rządowi USA.

Być może admirał nie zgodzi się 
z takim poglądem, ale fakt, że nawet 
nie jest w stanie zrozumieć, o co nam 
chodzi, jest wielce niepokojący. Jakże 
może on służyć radami prezydentowi 
Carterowi? Prezydent Carter powi­
nien się głęboko nad tym zastanowić.

Kłopoty Castro
Ucieczka około 11,000 Kubańczyków 

(więcej się nie zmieściło) na teren 
ambasady Peru jest wydarzeniem 
ambarasującym dla Fidela Castro. 
Ale na tym nie kończą się jego kło­
poty. Dowódcy nakłaniają go by wy­
cofał wojska kubańskie z Angoli za­
nim wzrastająca ich niepopularność 
doprowadzi do ulicznych demonstracji 
przeciw nim.

Taod’Aqui

Nowe Partie
Artykuł z niezależnego miesięcznika 
społeczno - politycznego “Głos”, 
wydawanego w kraju bez cenzury, 
z października 1979 r.

★
1 września, w trakcie składania 

wieńców na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza, Mina Milewska odczytała tekst 
oświadczenia przetrzymywanego w 
tym czasie przez milicję Leszka Mo­
czulskiego i jego przyjaciół politycz­
nych. Było to zawiadomienie o utwo­
rzeniu partii politycznej pod nazwą 
Konfederacja Polski Niepodległej. 
Celem tej organizacji ma być wal­
ka o niepodległość zgodnie z prawem 
obowiązującym w Polsce. Do grona 
założycieli należą także Tadeusz Stań- 
ski i Romuald Szeremietiew, byli 
członkowie władz naczelnych Stowa­
rzyszenia PAX, z których zostali usu­
nięci rok wcześniej. Podano także 
adresy biur organizacyjnych Konfe­
deracji W Warszawie, Lublinie, Kra­
kowie i Wrocławiu.

2 września, na zakończenie zorga­
nizowanego przez koła poselskie ChSS, 
PAX i ZNAK międzynarodowego 
seminarium “Chrześcijanie a odpo­
wiedzialność za pokój”, powołano 
wspólną stałą instytucję nazwaną 
Warszawskie Forum Chrześcijan 
Europy. Deklarowanym celem Fo­
rum jest walka o pokój. Jest to 
pierwsza wspólna impreza trzech ka­
tolickich kół poselskich. Według po­
głosek kursujących w środowiskach 
katolickich, powtarzanych przez 
dziennikarzy zachodnich i zdemento­
wanych już przez rzecznika prasowe­
go nowej organizacji, jest to pier­
wszy krok do utworzenia jednej wspól­
nej partii chadeckiej. Chodziłoby o 
zjednoczenie grup katolickich podob­
nie jak przedtem zjednoczono organi­
zacje młodzieżowe.

Jak na dwa dni utworzenie dwóch 
nowych partii to dużo. Są też mię­
dzy nimi duże różnice. Jedna dekla­
ruje, że jest partią, ale spotyka się 
to z powątpiewaniem obserwatorów. 
Druga przeciwnie, gorąco temu za­
przecza i też jej nie wierzą. Pier­
wsza działa poza legalnymi struktu­
rami tego ustroju, druga w ich ra­
mach.

Na czym polega sceptycyzm ludzi 
z zewnątrz? W naszym kraju, w obec­
nej sytuacji społecznej dwie zasady 
działań politycznych są szczególnie 
ważne:

1. jawność i jasność działań oraz, 
jak to powiedział papież na Jasnej 
Górze w jjpzemówieniu do Episko­
patu, przejrzystość zasad, którymi 
się kierujemy w tych działaniach. 
Chodzi o to, by cele i sposoby dzia­
łania były zrozumiałe dla społeczeń­
stwa. W sytuacji powszechnego bra­
ku informacji i powszechnej nieu­
fności niezbędna jest powszechna zna­
jomość i powszechna zrozumiałość 
celów i sposobów działania. Tylko 
działania jasne i zrozumiałe dla 
wszystkich mogą skupiać wokół sie­
bie ludzi. Tylko przy pomocy takich 
działań ludzie uczą się kultury poli­
tycznej.

2. unikanie pozornej aktywności na­
biera szczególnego znaczenia w ustro­
ju opartym o rozwinięty system fa­
sadowych, pozbawionych znaczenia, 
fikcyjnych instytucji takich jak sejm, 
stronnictwa polityczne, związki za­
wodowe.

Uważam, że obie inicjatywy grze­
szą przeciw tym zasadom. Niepoko­
jące jest używanie haseł tak ogól­
nych, przez wszystkich akceptowa­
nych, jak niepodległość i pokój bez 
starannego wyjaśnienia w jaki spo­
sób będziemy dążyć do utrzymania 
pokoju i odzyskania niepodległości. 
W tych sprawach różnimy się wyłą­
cznie sposobami działania, taktyką. 
Te sprawy są wspólne wszystkim

Polakom. Bez sprecyzowania sposo­
bów działania sprawia to nieprzyje­
mne wrażenie, że manipuluje się ce­
lami ogólnymi, by zrealizować inne, 
bliższe cele, które nie zostały wyja­
śnione publicznie. Dotyczy to szcze­
gólnie walki o utrzymanie pokoju. 
Ruch w obronie pokoju był używany 
przez wiele lat przez związek Ra­
dziecki w celach czysto propagando­
wych. Związek Radziecki “walczył 
o pokój” i odrzucał wszystkie kon­
kretne propozycje rozbrojeniowe. 
Niepokojący w obu imprezach jest 
brak jasnej koncepcji praktycznej 
działalności. Opozycja w Polsce odno­
siła wtedy sukcesy, gdy umiała za­
proponować praktyczne działanie.

Sukcesem była obrona praw czło­
wieka poprzez konkretną pomoc prze­
śladowanym robotnikom Radomia i 
Ursusa.

Sukcesem jest obrona tradycji 
narodowej poprzez organizowanie 
manifestacji religijno-patriotycznych 
takich jak święta 15 sierpnia i 11 
listopada, czy tablice pamiątkowe 
w różnych kościołach.

Sukcesem jest obrona wolności sło­
wa poprzez wydawanie niecenzuro- 
wanych czasopism i książek.

Nasze działania wtedy były sku­
teczne, gdy umieliśmy związać de­
klarowane ideały z praktyczną dzia­
łalnością.

W przeciwieństwie do tego tworze­
nie partii politycznej walczącej o 
niepodległość przez trzydzieści osób 
jest działaniem pozornym, które 
skądinąd Leszek Moczulski krytyko­
wał w “Drodze” nr 7 słowami:
“Powoływanie jakiegoś komitetu po 
to tylko, aby można było powiado­
mić prasę światową, że coś w Pol­
sce dzieje, jest fabrykowaniem radio­
wego serwisu informacyjno-propa- 
gandowego. Społecznie przynosi to 
tylko szkodę”. Zupełnie się z tym 
zgadzam.

Janusz Zabłocki z koła NEO-ZNAK 
i Ryszard Reiff, nowy przewodniczą­
cy PAX-u, prowadzą niejawną i nie­
zrozumiałą dla społeczeństwa kulua­
rową politykę. Janusz Zabłocki od 
dawna chce utworzyć partię chadec­
ką w Polsce. Utworzenie partii było 
też celem wieloletnich starań niedaw­
no zmarłego Bolesława Piaseckiego. 
Założony przez niego PAX od same­
go początku dążył do tego, by stać 
się jedną z dwóch głównych sił po­
litycznych w naszym kraju. Miała to 
być druga partia, rywalizująca z 
komunistami o władzę. Gdyby to zre­
alizowano, byłby to wielki sukces 
polityczny i częściowy powrót do de­
mokracji. Jednak tak się nie stało, 
a dążąc do tego kolaborowano z ko­
munistami, podtrzymywano pozory 
życia politycznego i po prostu kła­
mano. Zapłacono koszty uczestnictwa 
we władzy, ale nie uzyskano tego 
uczestnictwa.

Chętnie bym zacytował tu raz je­
szcze Leszka Moczulskiego z tego sa­
mego numeru “Drogi”: “W naszej 
walce najgroźniejszym przeciwni­
kiem nie jest tylko Związek Radziec­
ki, czy też system PRL. Równie 
groźny system czai się wśród nas. 
To ułomność ludzka, małość, dąże­
nie do politykierstwa, skłonność do 
manipulacji, skrywanie prawdziwych 
celów, cała źle pojęta gra polityczna, 
która jest nonsensowną gierką ma­
łych ludzi. Jeżeli chcecie oszukać 
silniejszego, liczcie się, że to on was 
oszuka. Jeżeli chcecie wymanipulo- 
wać PZPR, liczcie się, że sami 
zostaniecie wymanipulowani”.

Jestem optymistą, wierzę, że zoba­
czę kiedyś prawdziwe partie politycz­
ne w Polsce. Jednak te działania 
do nich nie prowadzą.

Nowe Kredyty We Francji
Polska odnowiła poufnie kredyty 

francuskie na 312 min dolarów, łamiąc 
zasady nieformalnej umowy między 
partnerami finansowymi, zakładają­
cej, że dyskusje na temat uzielania 
lub odnawiania kredytów albo poży­
czek będą się toczyły przy udziale 
wszystkich państw zaangażowanych.

Decyzja o odnowieniu kredytów dla 
Polski zapadła na spotkaniu I sekre­
tarza PZPR Edwarda Gierka z dygni­
tarzami francuskimi i była otoczona 
całkowitą tajemnicą.

W trzy miesiące później rząd fran­
cuski wydał bankom tego kraju dys­
pozycje dotyczące odnowienia kredy­
tów. Chociaż banki nie miały wyboru, 
stopa oprocentowania kredytów oka­
zała się dla nich korzystna, o 0.5% 
wyższa niż stosowana na europejskim 
rynku monetarnym. •

Warunki, na jakich udzielono Polsce 
kredytów z zadaniem spłacenia ich 
w ośmioletnim terminie — obar­

czają PRL poważnym ciężarem 
finansowym. Wiąże się to z faktem, 
że banki zachodnioeuropejskie uznały 
PRL za poważniejsze ryzyko inwe­
stycyjne, licząc od udzielanych jej 
kredytów i pożyczek wyższy procent. 
Polska jest największym kredyto­
biorcą wśród państw wschodnioeuro­
pejskich.

Umowa między Polską a bankami 
francuskimi, które otrzymały od 
swego rządu gwarancje pożyczkowe, 
zakłada prawdopodobnie wzrost eks­
portu francuskich artykułów prze­
mysłowych do Polski oraz import 
węgla kamiennego do Francji. Są to 
tylko przypuszczenia ekspertów, 
ponieważ warunki kredytów utrzymy­
wane są w absolutnej tajemnicy.

Włoskie i holenderskie instytucje 
kredytowe zaprotestowały ostro przed 
rządem Francji przeciw dwustronnej 
umowie kredytowej.
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Ksawery Pruszynski

Czarna Brygada
V

Samochód był pożytecznym spotka­
niem; pułk rozwija się w szeroki 
szyk, szwadronami idąc teraz na­
przód. Po bokach jakieś sady, far­
my, kopice zboża, i naraz rozkaz ra­
diowy: Zająć stanowiska przy żywo­
płocie. Podjeżdżają i oto:

O jakiś kilometr przed nimi wątła 
droga cała zawalona niemieckimi ko­
lumnami uciekającymi. Tak jak wte­
dy wieczorem z Jort; ale o ileż więk­
sze. Chwila — I cały pułk zza tego 
żywopłotu zaczyna lać ze wszystkich 
swych dział i karabinów maszyno­
wych. Droga naraz rozpryskuje się 
kurzem i po chwili nie ma na niej 
znowu nic. Cisza. Pustka. Czołgi za 
żywopłotem zamilkły. I naraz, zza 
zakrętu wylatuje coś na drogę, usi­
łuje przebiec szybko jej nie zakryty 
odcinek. Długie lufy Cromwelli znowu 
grzmią błyskiem — i znowu wybuch 
tam na drodze zmiata wszystko. Ci­
sza. Po chwili — to samo. Nowe 
wozy. Nowe błyski. Nowe wybuchy. 
Nowa cisza.

Po półgodzinie tej zabawy robi się 
większa przerwa i pierwszy szwa­
dron zjeżdża wolno ku samej szo­
sie. Z wież czołgów i przez perysko­
py widać — po raz pierwszy — 
pola zaorane już. Blisko przy drodze 
pełno opuszczonych samochodów. 
Niektóre motory jeszcze gorące od 
niedawnego marszu. Obsady, jak wi­
dać, wołały wracać do Faterlandu 
na piechotę. Szwadron, a za nim 
inne, przekracza drogę i wjeżdża 
w zagajnik sosnowy. Co mówi ma­
pa? Mapa mówi, że zagajnik opadu 
tu w dół — istotnie, a za nim w do­
le jest miejscowość — jakże jej?
— Moulin Noire? Tak. Czarny Młyn. 
Mapa nie kłamie. Poniżej przed nimi, 
cale w drzewach i sadach skupione 
jak stado owiec, białe ściany małego 
Moulin Noire. I droga. I na drodze
— mapa tego nie przewidziała — 
jednak wielka kolumna niemiecka. 
Konie, motory, piesi. Gałęzie młodych 
sosenke zaczynają drgać od huku 
wystrzałów; w dole — dachy małego 
Moulin Noire jakby kuliły się ze stra­
chu. Ale tu Niemcy nie tylko ucie­
kają; jest obrona. Na zagajnik zaczy­
nają się walić pociski jakichś mo­
ździerzy. Po chwili rozpękają się w 
większe pociski artyleryjskie.

Celem pułku jest jednak inne wzgó­
rze, prawdziwe, większe; stamtąd 
będą mieli Moulin Noire od południa. 
Jadą tą drogą. Po drodze od krza­
ków czołgają się ranni niemieccy
— opuszczeni w tym popłochu przez 
swoich, nie opatrzeni. Boją się czoł­
gów — i chcą pomocy. Czołgi mi­
jają ich wskazując, że nadejdzie po 
czołgach piechota. Wreszcie są na 
tym wzgórzu. Tak, piękny stąd widok. 
1 wcale nie takie znowu małe to 
Moulin Noire. Widać teraz wyraźnie 
kościół, łyska czerwień dachówek w 
ogrodach. Widać, jak z zagajnika 
gdzie byli, nacierają już dragoni. 
Trzeba przerwać ogień, aby nie bić 
po swoich.

Dalej, dalej, dźwięczy radio i po­
dają kryptonimami kierunek. Następ­
ne zalesione wzgórze. Nowy skok. 
I gdy wjeżdżają na nie Cromwelle
— jeszcze szerszy widok. I co za 
monotonia tej wojny. Tu także jest 
nowa, trzecia droga i także uciekają 
nią Niemcy wszelkimi możliwymi 
środkami lokomocji dostępnymi ludz­
kości na lądzie. Tylko tu już jest 
szeroka, wspaniała szosa, wielka szo­
sa — i pełna. Na cały jej odcinek 
wali już artyleria, teraz walą oni, 
czołgi. Z brzękiem w powietrzu nad­
latują masywne tajfuny; to wróg 
śmiertelny panter i tygrysów, przyja­
ciel wiemy cromwelli. Ogień przyci- 
cha, podnosi się, trwa. Niemcy ze­
szli z szosy, więc ściga się ich po 
polach. Coraz więcej pustych pojaz­
dów. Konie, urwane z zaprzęgów, bie­
gają bezpańsko pośród krzaków. Jest 
wiadomość, że pierwszy szwadron 
poszedł jeszcze dalej na południe. 
Gorąco południa powoli mija. Nie­
znacznie zapada wieczór. Ludzie są 
strudzieni jako po pracy w polu w czas 
żniw.

Ostatnie zadania dnia. Dowódca 
pułku wyjaśnia je szwadronom. Ma­
ją przejść teraz przez tę równinę 
na mapie. Tu. Jest ona odkryta od 
prawej strony — to jest od nieprzy­
jaciela. Co gorzej: nieprzyjaciel po­
siada tam p-pance. Trzeba stworzyć 
zasłonę dymną i pod nią przejść 
teren.

Pociski zaczynają bić. Niski, gęsty 
dym stłacza się przed nimi. W ten 
dym, jak w mleko, jak w mgłę, 
wtapiają się powoli czołgi pułku, w hu­
ku silników, w zgrzycie gąsienic. Wy­
łamują się już pierwsze na wzgórzu, 
za tą równiną, gdy naraz zasłona 

dymna zaczyna się przerzedzać. Po­
wiał — jak to o wieczorze bywa 
— nagły wiatr. Wystarczyło, żeby od­
słonić jeden z ostatnich Stuartów — 
i żeby zaraz stanął w płomieniach. 
Celne były i liczne niemieckie p-pan­
ce. Załoga wyskakuje. Dowódca, mło­
dy chłopak, schyla się, by spojrzeć, 
czy gąsienice w porządu. Dostaje no­
wy strzał i pada — przecięty na 
pół.

Nadchodzi wieczór. Strzały na pra­
wo i lewo, strzały z tyłu, strzały na 
przedzie. W ogrodach, w jarach, za 
krzakami, w pobliżu farm, koło dróg. 
To jasne. Czołgi poszły głęboko, ale 
za nimi pozostały w tyle gniazda 
snajperów, czasem przypad! do zie­
mi jakiś mniejszy oddział, czasem 
próbują się przemykać po prostu żoł­
nierze z rozbitych oddziałów. Idąc 
za swym pułkiem rozpoznawczym dy­
wizja ma jeszcze dość do roboty.

Na dziś pułk skończył swoje. Więk­
szość jego czołgów stanęła tu w nie­
wielkim ogródku na górze, ubezpie­
czona na wszystkie strony. Działa 
czołgów patrzą na wschód, zachód, 
północ, południe. Nazywa się to 
“jeżem”.

W dole, opodal, kilka domów przy­
kucnęło w ogrodzie jakby w nadziei, 
że wojna przjdzie ponad nimi. Co 
kryją? Jan idzie na patrol. Kiedy 
podchodzi bliżej, jakieś drzwi się 
uchylają. Kobieta wygląda niepew­
nie. Krzyknęła za siebie. Na to z 
domów, zza węgłów wychodzą ludzie. 
Są to wszystko norrtiandcy chłopi, 
mężczyźni, kobiety. Opowiadają plą­
cząc, śniejąc się, wołając. Tak, byli 
tu Niemcy. Spali, grozili, że idą Po­
lacy i że wszystko zniszczą, ale że 
oni Niemcy, wrócą. Tu na tym po­
dwórzu stawały ich wozy. Przepako­
wywali walizy. Oni, chłopi, widzieli 
przez okno. Czego tam nie było? 
Jedwabie, srebra stołowe, porcelana, 
trzewiki, obrazy, wina. . . . Chłop 
opowiadając zacina się z wściekło­
ści. Złodzieje! Złodzieje! Okradli 
Francję. •

Nie mam czasu słuchać tych skarg. 
Patrol wraca. Tymczasem pierwszy 
szwadron pułku, który poszedł naj­
dalej, nadział się na opór. Niemieckie 
czołgi. Potwory ciężkie, ale jaki pan­
cerz, jakie działo. Ogromny dwukrot­
nie większe od Cromwella. Przez ra­
dio mówią, że dwaj młodzi oficero­
wie tego szwadronu padli, jest wielu 
rannych. Rozkaz jest: “dołączyć”.

Dowódca pokieraszowanego szwa­
dronu, wysoki, suchy, wojenny rot­
mistrz Wasilewski, nadjeżdża, sam 
z rannym żołnierzem położonym na 
wierzch jego czołgu. Powtarza majo­
rowi Maciejewskiemu swój meldunek 
radiowy. Tak, są ciężkie straty w lu­
dziach. Czołgi przyjdą nowe; — ale 
ci ludzie! Pułk czołgów to nie to, co 
pułk piechoty. Znacznie mniej ludzi, 
znacznie większe zżycie. Wasilewski 
jest przybity. Naraz wśród grona jeń­
ców — wzięto ich kilkunastu w roz- 
gwarze walki, prawie nie widząc kie­
dy — widzi jednego. Zygzak na koł­
nierzu.

— Co to za jeden?
— SS-man z obsługi działa p-panc. 

Nie wytrzymał, poddał się.
— SS-man!
Wasilewski wie dobrze, co to zna­

czy SS. Twarz mu się skurczą na­
raz, podchodzi energicznie do jeńca. 
“Ja nie mówię po niemiecku — po­
wiada. — Tłumaczcie za mnie”.

— Co ty tu robisz? — pyta Niem­
ca.

Niemiec się dziwi.
— Cóż? Jestem w niewoli. Pod­

dałem się...
— Poddałeś się? A co to za znak 

masz na kołnierzu?
-SS.
— Jesteś SS-man?
-Tak.
— SS-man i się poddałeś? Poddałeś 

się, SS-man? Dlaczego się poddałeś?
Niemiec się miesza. Coś bąka.
— Doszedł do wniosku, że dalszy 

opór jest bezcelowy — referuje tłu­
macz.

— Tak — mówi Wasilewski, które­
mu w oczach stoją trupy jego żoł­
nierzy, poddałeś się, gdy twoi kole­
dzy ginęli przy swoich działach, strze­
lając do moich czołgów. Dlaczego 
nie zginąłeś przy twoim dziale? G ... 
jesteś, nie żołnierz.

Inni Niemcy, siedząc na ziemi, 
patrzą obojętnie. Naraz poruszyli się. 
To za powracającym patrolem zja­
wiają się dwaj Francuzi. Maquis. 
Maquis. Są w sabotach, jeden ma 
karabin, drugi jakąś strzelbę, są pod­
nieceni jak tamci przy domach. Opo­
wiadają, że o półtora kilometra stąd 
ukryło się w farmie trzech Polaków.

Za chwilę przychodzą ci ukryci

SAN JOSE, KOSTARYKA. — Prez. Kostaryki Rodrigo Carrazo 
wita pierwszą grupę uchodźców z Kuby. (UPI)

Piękna Lecz 
Nieżyciowa Propozycja

Washington (UPI) — Nominowany 
siedmiokrotnie do pokojowej nagrody 
Nobla, znany prawnik chicagoski, 
Luis Kutner, który niejednokrotnie 
podkreślał konieczność stworzenia 
międzynarodowego sądu, z prawem 
interweniowania i nakładania sankcji 
na kraje pogwałcające wolność indy­
widualnej jednostki, twierdzi, że 
obecny kryzys irański wyraźnie wska­
zuje na taką potrzebę.

Gdyby sąd taki istniał, żaden z kra­
jów nie ociągałby się z zerwaniem 
stosunków z Iranem, zmuszając go

Obchód 3-go Maja 
w Orchard Lake

Orchard Lake, Mich. (Inf. wł.) — 
Polonia Detroicka obchodzić będzie 
uroczystości z okazji rocznicy Konsty­
tucji 3-go Maja na terenie Zakładów 
Naukowych w Orchard Lake, Mich. 
Obchód organizowany jest wspólnym 
staraniem stanowego Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, Centralnego 
Komitetu Obywatelskiego, Stow. Ka­
płanów dla Spraw Polskich w Archi­
diecezji Detroickiej i Zakładów Nau­
kowych w Orchard Lake.

Uroczystości w niedzielę, 4 maja, 
rozpoczną się o 12:30 po południu. 
Koncelebrowanej Mszy św. będzie 
przewodniczył ks. Kanclerz Stanisław 
Milewski, który również wygłosi oko­
licznościowe kazanie. Po nabożeń­
stwie Akademia 3-Majowa odbędzie 
się w gmachu gimnazjalnym Zakła­
dów.

Gości powita prezes Centralnego 
Komitetu obywatelskiego w Detroit, 
Roman Ulman, a prof. Andrzej Ehren- 
kreutz z Ann Arbor, Mich, wygłosi 
referat pt. “Rola Konstytucji 3-go 
Maja dla Polonii Świata.”

Bilety Miesięczne
Od 23 kwietnia można będzie kupić 

bilety miesięczne na autobusy CTA 
i kolejkę. Bilety sprzedawane będą w 
80 punktach, w okręgu chicagoskim, 
głównie w bankach i kantorach wy­
miany. Koszt jednego biletu wynosi 
$30.

to młodzi zupełnie chłopcy. Przez 
szczeliny w dachu swej farmy wi­
dzieli wczoraj, jak Niemcy rozstrze­
lali ośmiu Polaków — jeńców. Trzech 
z nich było rannych. Postawili pod 
murem; strzelali z pistoletu, w tył 
głowy. Znajdziecie trupy. Każdy ma 
kulę, w tyle głowy. Francuzi przy­
twierdzają opowiadaniu. Tak, Niem­
cy chwalili się otwarcie. Mówili: my 
nie bierzemy jeńców i Polacy nie bio- 
rą. Pod płotem sanitariusz opatruje 
właśnie siedmiu rannych Niemców. 
Sanitariusz jest polskim Żydem; 
doktor pułku także. Nie, nic nie sta­
nie się złego tym, co poddali się 
Polakom, choć ciężko pomyśleć o 
tym, że o tej samej porze, o ki­
lometr dalej, leży ośmiu Polaków, 
jeńców niemieckich, z kulą w tyle 
głowy...

Jest prawie noc, kiedy pułk zje­
żdża nieco do tyłu i rozstawia się 
na zakrzaczonej łące. Na zmianę 
członkowie załóg śpią w czołgach; 
reszta nabierała siana. Właśnie 
schło na kopkach gęste, pachnące 
siano normadzkie. Dla nich pachnie 
Polską. Ktoś, nie bojący się pułapek, 
zbadał zawartość dwóch niemieckich 
wozów rozbitych opodal i jednej 
pantery. Było to warte zachodu. Oka­
zuje się, że załoga pantery gusto­
wała we francuskich winach — szcze­
gólnie likierach. Jako szczególnie cen­
ną zawartość czołgu trzymała je tam, 
gdzie pancerz jest najgrubszy. Toteż 
polskie pociski, uszkodziwszy Niem­
ców, pozostawiły nie tknięte cenne 
produkty francuskich klasztorów. Noc 
jest zimna, więc zdobycz się przy­
da.

Zasypiają z zapachem siana w no­
zdrzach, słodkim smakiem w ustach 
i straszliwym wyczerpaniem w całym 
ciele.

Jest po czym.
(Ciąg dalszy nastąpi) 

do podporządkowania się międzyna­
rodowym przepisom.

Wiadomo, że kraj ten nie byłby w 
stanie przedtrzymać całkowitej izola­
cji. Kutner poinformował, że do Nor­
wegii i Danii, które poparły jego po­
mysł już w przesłości, w ub. tygo­
dniu przyłączył się rząd Szwecji.

Według pomysłu Kutnera, sąd taki 
składałby się z 9 sądów regionalnych, 
w których zasiadałoby 15 członków — 
ekspertów z dziedziny praw cywil­
nych człowieka.

Każdy z członków byłby przydzielo­
ny do sądu w innym kraju, położo­
nym daleko od jego ojczyzny, tak aby 
wykluczyć wszelkie wpływy danego 
państwa i zapewnić całkowicie obiek­
tywną ocenę sytuacji.

Warren Hewitt, dyrektor biura 
praw człowieka w Departamencie 
Stanu powiedział, że “pomysł Kutne­
ra należy uważać za piękną, godną 
pochwały propozycję, która jednak 
stanowi zaprzeczenie podstawowych 
zasad życia międzynarodowego. 
Wiadomo, że rządy wielu 
państw nigdy nie wyrażą zgody na 
stworzenie takiego sądu.”

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków i członkinie Klubu Polonia w Jef­
ferson Park, że zebranie miesięczne 
połączone z tradycyjnym “Święco­
nym” odbędzie się w niedzielę, 27 
kwietnia, o godz. 2 po poł.,tw sali ze­
brań, 5834 W. Strong ul. Prosimy 
wszystkich członków o liczne przy­
bycie.
S. Surówka, prez. S. Toczek, sekr. 
prot.; J. Wróblewski, koresp.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WSBC 1249 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDO PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONII
WCEV 1450 AM
Poniedziałek do Soboty Włącznie 
4:05 (Po Wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej Wieczorem
JÓZEF, SŁAWA I JERZY MIGAŁA 

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE”

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECK1 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4-:30-5:00 Po Pol. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł.
WOP A 1490 KC

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE” 

Stacja WOP A 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Kornelian Dende OFMC, Dyrektor

“UNCLE” HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1 
Stacja WYŁO 540 KC
Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEKIERÓW” 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE

Z Bocznej Trybuny Sportowej
----------ZYGMUNT P RORIN     —

Wisła —Kickers 2:1

DRUŻYNA POLSKA 
MISTRZEM AM A TORSKIM 

STANU ILLINOIS
Miejscowe władze piłkarskie na Stan 

Illinois w ostatniej chwili odwołały 
niektóre mecze ligowe (m.in. Wisła— 
Błyskawica oraz inne) i zamiast nich 
na boisku Hanson Park Stadium ro­
zegrano dwa stanowe finały; Amateur 
Cup: Wisła — Kickers oraz Open 
Cup: Croatans — Lions.

* * *
W spotkaniu Wisła — Kickers by­

liśmy świadkami dziwnego meczu. 
Przez 70 proc, czasu piłka należała 
do zespołu polskiego, ale to wcale 
nie zagrażało bramce przeciwnika. 
W pozostałych 30 proc., kiedy piłkę 
mieli zawodnicy zespołu niemieckiego, 
zagrażali oni poważnie bramce Wisły, 
i tylko znakomite parady W. Rutki 
w bramce Wisły ratowały drużynę 
przed fatalnymi następstwami. Do 
przerwy wynik był bezbramkowy, ale 
przed tym sędzia podyktował rzut 
karny za faul na pomocniku Wisły 
Lipińskim; niestety piłka strzelona 
była za lekko i bramkarz zespołu 
niemieckiego obronił.

♦ ♦ ♦
W drugiej połowie meczu przewaga 

Wisły wzrosła tylko optycznie, i w dal­
szym ciągu nie widać było groźnych 
strzałów ze strony Wisły, a Rutka 
w bramce zespołu polskiego znowu 
musiał “dokazywać cudów”, aby nie 
stracić bramki. W 55 min. M. Po­
pławski przechwycił na polu karnym 
przeciwnika “zbłąkaną” piłkę i z ma­
łej odległości wreszcie zdobył prowa­
dzenie dla Wisły. W chwilę później 
Z. Kostrzewiński z podania T. Micha- 
liszyna zdobywa drugą bramkę dla 
zespołu polskiego.

* ♦ *
W ostatnich minutach spotkania za 

ostrą grę obrońcy Wisły sędzia po­
dyktował rzut karny przeciw Wiśle. 
Kickers uzyskali zasłużoną bramkę, 
ale mimo wszystko wynikiem 2:1 zo­
stali wyeliminowani z Pucharu Ama­
torskiego, w którym w latach 1966, 
1968, 1970, 1975 byli mistrzami Ame­
ryki. Trzeba przyznać, iż Wisła mimo 
słabej dyspozycji strzałowej, umiała 
przechylić szalę zwycięstwa na swoją 
stronę i po raz pierwszy w swojej 
historii zdobyć tytuł mistrza amator­
skiego Stanu Illinois i prawo rozgry­
wania dalszych spotkań o cenne tro­
feum Amateur Cup of USA — z dru­
żynami innych stanów.

* * *
Następnym przeciwnikiem Wisły w 

Amatorskim Pucharze będzie zespół 
Milwaukee Bavarians. Według ostat­
niego polecenia komisarza Pucharu 
Jerry Fajkusa, mecz ten rozegrany 
zostanie w Chicago, w niedzielę, 4-go 
maja na boisku Hanson Park Stadium.

* * *
W Wiśle grali: W. Rutka (bramka), 

Z. Lupa, H. Nowak, A. Lipiński, W. 
Tofilo, T. Michaliszyn, Z. Kostrzewiń­
ski, R. Popiński, W. Faliński, P. Wiś­
niewski, Z. Peterek, J. Ligus, A. Mal- 
cherczyk, R. Malinowski. Marek Ma­
ciejewski, trener; Józef Jakubów, me­
nażer.

♦ * *
W drugim finale dnia, Open Cup, 

Croatans wygrali w identycznym sto­
sunku 2:1 z ukraińskim zespołem 
Lions, prowadząc do przerwy 1:0, pod­
wyższając na 2:0 w 60 min. gry. Tuż 
przed końcem tego spotkania Lions 
zdobyli piękną bramkę i atakowali 
do ostatnich sekund mecze, ale bez 
skutku.

♦ * *

ROZGR YWKI LIGOWE
W NIEDZIELĘ, 27 KWIETNIA

Ponieważ mecze pucharowe będą 
grane dopiero za dwa tygodnie, mamy 
nadzieję, iż najbliższa niedziela bę­
dzie “niedzielą ligową”. Zestawienie 
par niedzielnych spotkań wygląda jak 
następuje: Eagles — Wisła w Schwa- 
ben Center o godz. 2-ej po poł., re­
zerwa o 4-ej. Inne mecze: Lions — 
Schwaben, Liths — Błyskawica w 
Marquette Park, Croatans — Green- 
White i Maroons — Pampas. W III-ej 
Dywizji: Royal Wawel — Aurora Kic­
kers, również w Marquette Park.

» ♦ ♦

ROZGR YWKI JUNIORÓ W
W niedzielę, 27-go kwietnia juniorzy 

Wisły nie grają, ponieważ przeciwnik 
zespołu polskiego, juniorzy jugosło­
wiańscy Seagull na skutek nieporozu­
mień w Lidze są zawieszeni, i przy­
najmniej w tym meczu oddają punkty 
walkowerem.

♦ ♦ ♦
Wisła — jak podaje kierownictwo — 

przyjmuje nadal młodzież polską w 
wieku poniżej 13 lat do drużyny piłki 
nożnej. Informacje otrzymać można 
w klubie Wisła, 4411 W. Fullerton 
Ave., telefon 384-9324 lub 539-9835.

CHICA GO STING BIJE 
ATLANTA CHIEFS 1:0

W piękne sobotnie popołudnie za­
wodowy zespół piłkarski Chicago Sting 
rozegrał inauguracyjne spotkanie pił­
karskie na boisku Comiskey Park, 
przeciwnikiem zespołu chicagoskiego 
była silna drużyna Atlanta Chiefs, w 
której szeregach znajdują się kilka- 
doskonałych zawodników ze świet­
nym bramkarzem Victorem Noguei­
ra. Nic więc dziwnego, że spotkanie 
stało na b. dobrym poziomie, a prze­
szło 16 tys. publiczność zadowolona 
była z widowiska jakie oba zespoły 
pokazały na stadionie na południowej 
stronie. Pomimo, że zwycięstwo było 
nikłe, nikt nie narzekał na brak emo­
cji, gdyż sytuacja podbramkowe zmie­
niały się jak w kalejdoskopie, które 
trzymały widza w ciągłym napięciu.

♦ * *
Chicago Sting wystąpiło w następu­

jącym składzie: Phil Parkes (bram­
karz) — Greg Ryan, Frantz Mathieu, 
Horst Blankenburg, Derek Spalding, 
— Bret Hall, Charlie Fajkus, Arno 
Steffenhagen — Jorgen Kristenson, 
Karl-Heinz Granitza, Peter Ressel.

ARNO STEFFENHAGEN
Zdobywca zwycięskiej bramki w me­
czu piłkarskim Chicago Sting — At­
lanta Chiefs. Był on również jednym 
z lepszych graczy na boisku Comiskey 
Park.
Dziś wieczorem wystąpi on w meczu 
przeciwko Minnesota Kicks, również 
na boisku Comiskey Park.

♦ * *

Mecz rozpoczęto jakby z wielką 
rezerwą przez oba zespoły, jak gdy­
by badano własne i przeciwnika siły. 
Atakującą stroną byli jednak gospo­
darze, którzy w 9 min. gry stwo­
rzyli b. groźną sytuację pod bramką 
gości, kiedy to po kombinacyjnej za­
grywce pomiędzy ResseTem i kristen- 
senem — piłka dostała się do Gra- 
nitzy, który nie potrafił oddać pre­
cyzyjnego strzału na bramkę gości, 
gdyż był kryty bardzo pieczołowicie 
przez zawodnika gości. W 12 min. 
gry Granitza ponownie znalazł się w 
doskonałej pozycji i oddał silny strzał 
na bramkę ale bramkarz Nogueira 
z ledwością obronił na róg, który wy­
jaśniła obrona gości. W 15 min. Pat 
McMahon, który pilnował b. ostro 
Granitzy, otrzymał żółtą kartkę za zło­
śliwy falul na tym ostatnim.

♦ ♦ »
Goście za każdy atak gospod&rzy 

odwzajemniają się atakiem na bram­
kę Parks’a, ale linia defensywna, a 
specjalnie duet Blankenburg-Mathieu 
spisuje się znakomicie, nie pozwala­
jąc zawodnikom Atlanty do strzałów 
z bliskiej odległości. W 21 min. gry 
piłkę na własnym przedpolu przej­
muje Blankenburg, który następnie 
wysyła piłkę do Spaldinga, ten pod­
ciągnął do przodu, podając następnie 
ją do Fajkusa, a ten “wykłada” ją 
do nadbiegającego Steffenhagena, 
który w pełnym biegu strzelił nie do 
obrony. Ta bramka starczyła do zwy­
cięstwa zespołu chicagoskiego, cho­
ciaż kilka razy obawiano się o koń­
cowy wynik spotkania, kiedy to goście 
w ostatnich minutach spotkania ata­
kowali nieprzerwanie, chcąc zmusić 
Chicago Sting do remisu, a następ­
nie do dogrywki. Jednak bramkarz 
chicagoski Parkes stal na wysokości 
zadania i nie dopuścił do zmiany 
wyniku.

♦ * ♦

W drugiej części spotkania w 55 
min. gry Fajkus otrzymał doskonałe 
podanie na przedpolu karnym prze­
ciwnika, zrobił kilka kroków i znalazł 
się w doskonalej sytuacji, ale strze­
lając ostro piłka trafiła niefortunnie 
w słupek. Przy końcu meczu ponow­
nie Fajkus otrzymał podanie od Kris- 
tensena i znowu miał doskonałą okazję 
zdobycia bramki, ale posłał ją mini­
malnie obok słupka.

♦ * ♦

Reporterzy wybrali najlepszych za­
wodników w tym meczu — Mathieu, 
Stefenhagen i bramkarz Gości Mogui- 
era.

♦ ♦ ♦
Jak się dowiadujemy reprezentacja 

piłkarska Anglii podpisała kontrakt 
z wielką firmą piwa; gracze będą 
reklamować piwo w zamian za $200 
tys. dolarów rocznie.
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Ultimatum Ministrów
W spólnoty

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
znikome, ponieważ stosunki dyplo­
matyczne państw “Dziewiątki” z 
Iranem i tak są minimalne, a zakaz 
dostarczania broni obowiązuje już od 
pewnego czasu.

Lord Carrington, brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych, oświadczył 
że decyzje powzięte w Luxemburgu 
“świadczą o poparciu” dla prezy­
denta Cartera i zapewnił, że sankcje 
ekonomiczne automatycznie wejdą w 
życie, jeżeli zakładnicy nie zostaną 
zwolnieni.

Lord Carrington stwierdził, że pre­
zydent Carter wykazał do tej pory 
“ogromną cierpliwość” i że mini­
strowie zdali sobie sprawę z tego, że 
“nie można być cierpliwym w nie­
skończoność.”

Szef dyplomacji brytyjskiej uznał 
więzienie zakładników za akt, którego 
nie można tolerować z punktu widze­
nia humanitaryzmu i prawa.

Niecały miesiąc czasu przed ter­
minem ultimatum pozwoli niektórym 
państwom Wspólnoty przeprowadzić 
odpowiednie ustawy parlamentarne, 
zatwierdzające decyzje ministrów.

Członkowie Wspólnoty zdecydowali 
ponadto wstrzymać zakupy irańskiej 
ropy naftowej po cenach wyższych od

Syn Przeciw Ojcu
San Salvador, El Salvador (UPI) — 

25-letni lewicowiec, Jose Antonio 
Morales Carbonell, syn członka junty 
salvadorskiej i wysoko postawionego 
w hierarchii partyjnej, chrześcijań­
skiego demokraty, zwrócił się do 
swego ojca o zachowanie zasad ro­
dzinnych poprzez rezygnację ze swoich 
funkcji rządowych ostrzegając go 
jednocześnie przed zmianą Salvadoru 
"na drugi Wietnam”.

W liście przesłanym w kilku ko­
piach do stacji radiowych, Carbonell 
pisał: “Najmniejszą rzeczą jaką 
mógłbyś zrobić jest zachowanie za­
sad, które wpajałeś swoim dzieciom”.

Krytykując juntę, Carbonell po­
wiedział: "Twoje dobre intencje i 
intencje niewielkiej grupy chrześci­
jańskich demokratów zamieniają się 
w zobowiązania wobec pierwszego 
wroga humanitaryzmu . . . imperia­
lizmu amerykańskiego”.

Sporty Knit Vest!

Wear it over a shirt or on its 
own with skirts, pants.

The easy-to-memorize "Feather 
& Fan" stitch enriches the tex­
ture of this rib-bordered top. 
Knit it of synthetic worsted in 
bright and basic colors. Pattern 
7140: sizes 8-14 included. 
$1.75 for each pattern. Add 50< 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING1 New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $ 1.00 
132-Quilt Originals $1.50
131-Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129 Quick/fasy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127 Afghans 'n' Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts 'n' Ornaments $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs. . $1.50 
120 Crochet a Wardrobe $1.50 
119 Flower Crochet............$1.50
118-Crochet with Squares $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans $1.50 
112 Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing $1.50 
105 Instant Crochet $1.50 
102 Museum Quilts..........$1.50
101-Quilt Collection $1.50 

cen ustalonych przez OPEC. Ponie­
waż Irańczycy już podnieśli cenę swo­
jej ropy, oznacza to wstrzymanie 
zakupów.

Sankcje, które będą zastosowane 
jeżeli Irańczycy nie zwolnią zakład­
ników, dotyczyć będą wszelkich pro­
duktów, z wyjątkiem żywności i le­
ków.

Minister francuski był przeciwny 
natychmiastowemu zastosowaniu 
sankcji i zalecał wysłanie do Teheranu 
utrzymanego w ostrym tonie ostrze­
żenia .Formula uzgodniona w Luxem­
burgu jest swego rodzaju kompro­
misem pomiędzy zaleceniami Fran­
cuzów i Brytyjczyków.

Konflikt 
Dyplomatyczny

Dżidda (UPI) — Wyświetlenie przez 
niezależną, brytyjską stację telewi­
zyjną IBT filmu przedstawiającego 
egzekucję saudyjskiej księżniczki w 
1977 roku, który tak bardzo zirytował 
dygnitarzy w Arabii Saudyjskiej, 
doprowadziło obecnie do konfliktu dy­
plomatycznego.

Arabia Saudyjska odwołała z Lon­
dynu swego ambasadora-nominata, 
ignorując formalne przeproszenie, 
jakie wystosował rząd brytyjski.

“Rząd poprosił królewskiego amba­
sadora-nominata o wstrzymanie się 
ze złożeniem listów uwierzytelniają­
cych, co sprawia, że obecność amba­
sadora brytyjskiego w Arabii Sau­
dyjskiej straciła charakter oficjal­
ny,” informuje saudyjska agencja 
prasowa, dodając że poza akcją dy­
plomatyczną Arabia Saudyjska zre­
widuje przyszłe stosunki gospodarcze 
z Wielką Brytanią.

Rzecznik ambasady brytyjskiej z 
ubolewaniem przyjął decyzję saudyj­
ską i wyraził nadzieję, że powstały 
konflikt zostanie możliwie najrychlej 
zlikwidowany.

Nixon Handluje 
i Komentuje

Paryż (UPI) — Ryszard Nixon, któ­
ry przybył do Paryża, aby zachęcić 
do kupowania jego najnowszej książki 
“Prawdziwa wojna,” udzielił wywia­
du przedstawicielowi telewizji francu­
skiej, aby wyrazić swój pogląd na 
sprawę zakładników, sankcji przeciw­
ko Iranowi oraz na politykę sowiecką.

Usunięty z Białego Domu b. prezy­
dent pouczył jak należy postępować 
z sowieckimi “mistrzami bluffu” i 
niemal jako objawienie podał znaną 
ocenę, że Sowiety “nie chcą wojny 
nuklearnej, ale chcą zdobyć świat 
bez wojny.”

Nixon jest zdania, że nieobecność 
sportowców amerykańskich na Olim­
piadzie w Moskwie nie zmieni nasta­
wienia Sowietów do Afganistanu, ale 
wyraził nadzieję, że przyłączenie się 
do bojkotu Olimpiady państw europej­
skich “może zmusić ZSRR do dwu­
krotnego pomyślenia przed podjęciem 
nowej interwencji.”

Wyrok w Jugosławii
Zajecar. (DP) — Sąd jugosłowiań­

ski w mieście Zajecar skazał na karę 
śmierci b. budowlanego Vojislava 
Rajkovicia, który przyznał się do 
zabicia w czasie wojny 49 nieuzbro­
jonych ludzi, w tym partyzantów Tity, • 
2 niezidentyfikowanych brytyjskich 
pilotów, 2 sowieckich żołnierzy i 2 
Bułgarów.

Rajkovic odsiedział zaraz po wojnie 
8 lat więzienia za udział w akcji 
czetników, ale jego konkretne zbrod­
nie wojenne wykryto później i za nie 
został teraz skazany.

Dziewięć Bomb 
w Paryżu i Nicei

Paryż. (UPI) — W Paryżu i w 
Nicei eksplodowało dziewięć bomb, 
podłożonych w biurach podróży, skle­
pach i gmachach rządowych. W wy­
buchu jednej z siedmiu bomb w Pa­
ryżu trzy osoby zostały lekko zra­
nione odłamkami szkła. W Nicei nikt 
nie został ranny.

Najbardziej zniszczone zostało 
przedstawicielstwo linii lotniczej Air 
France, urząd pocztowy i biuro po­
datkowe.

Francuskie środki masowego prze­
kazu zostały poinformowane anoni­
mowo przez telefon, że zamachy zo­
stały dokonane przez członków Kor­
sykańskiego Narodowego Frontu Wy­
zwoleńczego, który zabiega o niepo­
dległość Korsyki, rządzonej przez: 
Francję od 212 lat.

Terroryści Frontu rozpoczęli swoje 
ataki w 1975 roku. W zeszłym ro­
ku na terytorium Francji właściwej 
i na Korsyce eksplodowali ponad 
100 bomb.

7;.

ENCINO, KALIFORNIA. — Jo Ann Cowans posiała trawę na 
dachu swego domu celem sprawdzenia, czy dzięki tej “izolacji” 
zmniejszy się zużycie energii elektrycznej potrzebnej do ochła- 
dzacza. Stwierdziła, że rachunek za dwa miesiące wynosi teraz 
$167 podczas gdy rok temu wynosił $500. (UPI)

Minimalna Wygrana 
Kennedy ’ego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wagę nad Ronaldem Reaganem, zy­
skując (po przeliczeniu 93% głosów) 
53 delegatów.

Ronald Reagan prowadzi wśród 
ubiegających się o nominację Par­
tii Republikańskiej zdecydowaną 
większością delegatów.

Reagan zdobył dotychczas około 600 
delegatów, podczas gdy Bush nieco 
ponad 150, a rep. John Ander­
son 56.

Do nominacji GOP-u na kandydata 
do prezydentury należy zdobyć po­
parcie 998 delegatów.

Zwycięstwo Kennedy’ego w Penn-

Junta Nikaragui 
Traci 

Dwóch Członków
Managua, Nikaragua (UPI)—W cią­

gu ostatnich kilku dni 5-osobowa, 
rządząca junta Nikaragui straciła 
dwóch członków.

Jako pierwsza rezygnację złożyła 
p. Violetta Chamorro motywując 
swoją decyzję “względami zdrowot­
nymi”; drugim z kolei był Alfonso 
Robelo. Ten 50-letni producent oleju 
warzywnego zrezygnował w proteście 
przeciwko odcięciu jego Partti Libe­
rałów od udziału w rządzeniu krajem.

Robelo doniósł także o wycofaniu 
jego grupy znanej pod nazwą Rewo­
lucyjny Ruch Nikaragui z Frontu Pa­
triotycznego, z organizacji domino­
wanej przez Sandinistas.

W poniedziałek Front ogłosił utwo­
rzenie nowej, 47-oso;bowej Rady Stanu, 
która będzie funkcjonować jako ciało 
ustawodawcze. Grupa Roberlo otrzy­
mała jedynie jedno miejsce w nowej 
radzie.

Po rezygnacji V. Chamarro i A. 
Robelo w skład junty wchodzą: ko­
mendant armii Krajowego Frontu Wy­
zwolenia Sandinistas, Daniel Ortega, 
pisarz lewicowy Moises Hassan oraz 
lewicowy intelektualista, Ramirez 
Mercado.

Gazety i stacje radiowe, będące 
własnością Sandinistas zaatakowały 
Robelo, obwołując go “kontrrewolu­
cjonistą” i zarzucając mu przewrotne 
przyłączenie się do rewolucji w celu 
ochrony swoich prywatnych intere­
sów.

Kanada Zbojkotuje 
Olimpiadę

Kanada (ST)—Kanadyjski minister 
spraw zagranicznych, Mark MacGui- 
gan w przemówieniu do Izby Gmin 
zapowiedział, że Kanada zdecydo­
wana jest na zbojkotowanie olimpia­
dy moskiewskiej w proteście prze­
ciwko inwazji Sowietów na Afgani­
stan.

“Rząd nasz uważa, że wobec agre­
sji ZSRR, branie udziału w igrzy­
skach w tym kraju jest wysoce nie­
właściwe,” powiedział MacGuigan.

Decyzja rządu musi uzyskać popar­
cie krajowego komitetu olimpijskie­
go, który odbędzie posiedzenie pod­
czas nadchodzącego weekendu. 

sylvanii i Vermont przypisuje się je­
go atakowi na politykę ekonomiczną 
Cartera oraz niepewności wyborców 
w sprawie zakładników.

Wczoraj ogłoszono kolejny wzrost 
inflacji, co z pewnością nie wpły­
nął dodatnio na popularność prezy­
denta, nie wydaje się też jednak, 
— biorąc pod uwagę wyniki “cau­
cuses” w Missouri — aby problemy 
ekonomiczne i polityka zagraniczna 
zniechęcała ich do Cartera.

Pożary Zagrażają 
Miasteczkom

St. Paul, Minn. (UPI) — Setki 
żołnierzy Gwardii Narodowej rozpo­
częło wczoraj walkę z pożarami w 
centralnej i północno-zachodniej Min­
nesocie, gdzie ogień objął olbrzymie 
połacie lasów i pól, zagrażając po­
dejściem do zabudowań kilku niewiel­
kich miejscowości.

Wiatr, dzięki któremu płomienie 
ominęły miasteczko Motley, podpro­
wadził ogień pod Philbrook.

Mieszkańcy tej miejscowości zosta­
li ewakuowani.

Strażacy obawiają się, że płomie­
nie dojdą do miasteczka Staples.

Niesezonowe wysokie temperatury, 
wysuszające grunt utrudniają walkę 
z żywiołem.

W Montevideo zanotowano wczoraj 
100 stopni F.

Stanowy departament naturalnych 
źródeł wydał zakaz rozpalania ognisk 
i kuchenek poiowych na zewnątrz 
zamkniętych pomieszczeń oraz pale­
nia papierosów.

Dotychczas nie zanotowano ofiar w 
ludziach.

Płomienie strawiły zabudowania na 
15 farmach.

Dwóch strażaków z Detroit prze­
wieziono do szpitali, gdzie poddano 
ich kuracji usuwania skutków wdy­
chania dymu, przegrzania i wyczer­
pania.

Aferzyści w ZSRR
Moskwa. (ST) — Dygnitarze z 

sowieckiego ministerstwa rybołóstwa, 
zajmujący od lat wysokie stanowiska, 
stanęli w obliczu kary śmierci, na 
którą mogą być skazani za aferę 
kawiorową, przynoszącą im multimi- 
lionowe (W dolarach) zyski.

Aferzyści mianowicie sprzedawali 
drogi i ceniony za granicą kawior, 
jako “wędzone i przyprawione śle­
dzie.” Operacja ta umożliwiła im 
gromadzenie wielkich kapitałów, które 
zamieniali na zachodnie towary przy­
wożone z zagranicy. Jeden z aferzy­
stów, który lokował swoje zyski w 
banku w Szwajcarii, zdołał już 10 
lat uciec ze Związku Sowieckiego.

Po cichu prowadzone śledztwo do­
prowadziło do aresztowania około 200 
osób, zatrudnionych we wzmianko­
wanym ministerstwie i w przetwór­
niach rybnych.

Zdemaskowana afera nie została 
podana do wiadomości społeczeństwa 
w ZSRR za pośrednictwem sowieckich 
środków masowego przekazu.

Śmierć Siostry Moczarskiego
W “Życiu Warszawy” ukazał się 

nekrolog zmarłej w dniu 1 marca 
w wieku lat 75 Anny Rothenburg- 
Rościszewskiej, siostry Kazimierza 
Moczarskiego. Oto tekst:

“Anna Rothenburg-Rościszewska, 
z domu Moczarska, lekarz stomato­
log, wdowa po adwokacie Witoldzie 
Rothenburg-Rościszewskim, komen­
dancie organizacji AK “Pobudka", 
zamordowanym przez Gestapo, Żoł­
nierza Armii Krajowej, pseudonim 
“Margot”, uczestniczka Powstania 
Warszawskiego, członek załogi radio­
stacji powstańczej “Rafał”, oraz 
lekarz szpitali państwowych przy 
ulicy Mokotowskiej i Pięknej. W latach 
1945-1956 ofiarna i wierna towarzyszka 
życia swego brata Kazimierza Mo­
czarskiego “Rafała”, autora książki 
“Rozmowy z katem”. Odszedł Czło-

Komisja 
o Sytuacji 

Dziecka w USA
Washington (UPI) — Krajowa Ko­

misja US, z Jean C. Young na czele 
(żona byłego ambasadora do ONZ), 
stworzona z racji Międzynarodowego 
Roku Dziecka, utrzymuje, że warunki 
życia ponad 17 milionów dzieci ame- 
kańskich bliskie są poziomu nędzy.

Raport, przekazany prez. Cartero­
wi mówi o rażących niedostatkach 
w opiece zdrowotnej, nauce, warun­
kach mieszkaniowych, niesprawiedli­
wości systemu sądowniczego dla nie­
letnich, oraz niewłaściwym wyżywie­
niu.

Z badań komisji wynika, że:
— Corocznie milion dzieci pada 

ofiarą znęcania i zaniedbywania 
przez dorosłych.

— 10 milionów — jedno na każde 
siedem — pozbawione jest stałej opie­
ki lekarskiej; 20 milionów dzieci poni­
żej 17 roku życia — jedno na trzy — 
nigdy nie było u dentysty.

— Kliniki zdrowia psychicznego są 
dla większości niedostępne.

— Corocznie z domów rodzicielskich 
na terenie całych Stanów ucieka mi­
lion dzieci.

— Około 5.3 miliona niepełnoletnich 
spożywa alkohol w niepokojących 
ilościach.

Podkreślając, że Stany Zjedno­
czone są jedynym wysoko uprzemy­
słowionym państwem, które nie wpro­
wadziło bezpłatnej opieki zdrowotnej 
dla wszystkich dzieci, komisja wnio­
sła propozycje utworzenia takiego 
programu.

Jednym z najbardziej palących 
problemów okazało się szkolnictwo 
publiczne, nie zapewniając w wystar­
czającym stopniu wykształcenia i nie 
zadające sobie trudu wpajania 
uczniom wartości moralnych, przez 
co, tracą zaufanie podopiecznych — 
przyczynia się do częstszych waga­
rów i w końcowym efekcie rezygnacji 
z nauki.

Poruszając problem nielegalnych 
emigrantów, komisja sugeruje:

“Bez względu na status rezydencyj- 
ny w US, wszystkie dzieci powinny 
posiadać prawo do korzystania z 
udogodnień zdrowotnych, edukacyj­
nych i społecznych.”

Izba Glosuje 
Za Rejestracją 

Washington (UPI) — Większością 
219 głosów przeciwko 180 Izba Niższa 
zaaprobowała plan rejestracji męż­
czyzn. Po niemal 5-godzinnej debacie 
ustawa o przyznaniu $1.3 miliona na 
rozpoczęcie rejestracji została przy­
jęta i przesłana do Senatu.

Zgodnie z propozycją Cartera, już 
tego lata, mężczyźni w wieku 19-20 
lat będą zobowiązani do wypełnienia 
kart rejestracyjnych i przesłania ich 
do Selective Service System. Ci, któ­
rzy odmówią zarejestrowania się mo­
gą podlegać karze do 5 lat więzienia 
lub $10,000 grzywny.

Federacje Orzekły
Lozanna (UPI) — Przedstawiciele 

26 międzynarodowych Federacji Spor­
towych orzekli, że bez względu na za­
powiedź bojkotu i bez względu na 
liczbę państw bojkotujących — Olim­
piada w Moskwie powinna się odbyć. 
Opinię tę przekazano Międzynarodo­
wemu Komitetowi Olimpijskiemu 
IOC.

Wolność Tancerki
Sydney. (UPI) — Przy końcu 30- 

dniowego tournee'po Australii zespołu 
baletowego z Niemiec Wschodnich, 
30-letnia tancerka Heidi Geirsch zde­
cydowała nie wracać do ojczyzny. 
Nie pojawiła się ona na lotnisku 
i zespół odleciał pomniejszony o jedną 
osobę. 

wiek bezkompromisowy, prawy, od­
ważny, wielkiej dobroci i skromności.

Pogrążeni w głębokim smutku
— córka i zięć”. 

Wiadomość bardzo smutna. Przyłą­
czamy się do wyrazów współczucia 
dla rodziny.

Tekst nekrologu, który ukazał się 
w oficjalnej prasie, mówi wiele każ­
demu, kto wie, kim byli Kazimierz 
Moczarski i jego siostra. Ale nie mó­
wi wszystkiego — całej prawdy, bo 
w PRL powiedzieć jej głośno nie 
wolno. Wiele doczytywać się trzeba 
między wierszami.

Kazimierz Moczarski, żołnierz Armii 
Krajowej, aresztowany został po 
wojnie przez komunistyczną Bez­
piekę. Oprawcy oprócz tortur fizycz­
nych wymyślili dla niego dodatkową 
szczególną torturę: zamknęli go w 
jednej celi z katem Warszawy, SS- 
manem Stroopem. Kat i ofiara w jed­
nej celi. Kazimierz Moczarski, ska­
zany na śmierć, odzyskał wolność 
dopiero po 1956 r. Jego książka, “Roz­
mowy z katem”, tłumaczona na kilka 
języków, stanowi dramatyczną próbę 
wglądu w duszę hitlerowskiego mor­
dercy. Nie mogła się w PRL ukazać 
przez szereg lat. Gdy wreszcie “Roz­
mowy z katem” pojawiły się w księ­
garniach, Kazimierz Moczarski już 
nie żył. Recenzenci, z uznaniem wy­
powiadając się o jej treści, omijali 
okoliczności, w jakich Moczarski zna­
lazł się w więzieniu polskim po woj­
nie. “Los niepojęty rzucił do jednej 
celi z katem”, jak to napisał jeden 
z krytyków.

A jak odczytać z nekrologu zdanie 
jego siostry: “W latach 1945—56 
ofiarna towarzyszka życia brata ...”. 
Dlaczego nie można w PRL napisać 
prostej prawdy o czasach, które 
przecież oficjalnie potępiono?

“Antki” Dla 
Czechosłowacji

Czechosłowacja stała się drugim po 
ZSRR — zagranicznym nabywcą pro­
dukowanych w Mieleckiej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego Polskich 
Zakładów Lotniczych (wg licencji ra­
dzieckiej) samolotów wielozadanio­
wych typu “An-2”. W ub. r. południowi 
sąsiedzi Polski zakupili 14 tych samo­
lotów, a w 1980 r. liczba ta wzrosła do 
22 egzemplarzy (6 tegorocznych “Ant­
ków” wysłano już do CSRS).

Wykorzystane tam będą do usług 
agrotechnicznych. Samoloty “An-2”, 
wykonywane są w Mielcu w 8 wers­
jach, przy czym znakomitą większość 
stanowi wersja rolnicza. Polska ek­
sportuje je do kilkunastu krajów Euro­
py i Azji.

★ Pomoc Domowa
S.E. EVANSTON 

Housekeeper for professional couple. 
Weekdays. Child care after school. 
Must speak English. References re­
quired. Close to transportation. Phone 

492-1396 After 6 and Weekends

LIVE IN 5 DAYS
Mature woman, housekeeping and 
cleaning. Some child care, own room 
and bath. Must speak some English and 
drive car (or willing to learn). Public 
transportation to CTA. North Shore 
area. Salary open.

___________ 256-7697___________  

PIELĘGNIARKA 
DO DZIECKA

Odpowiedzialna w średnim wieku ko­
bieta. Musi mówić po angielsku. Wy­
magane referencje. Wspaniałe wyna­
grodzenie. Własny pokój, łazienka i 
telewizor.

Dzwonić w języku angielskim
530-9230

WILLING TO BE LIVE-IN

HOUSEKEEPER
2 years experience. Have references. 
Woman and 2 children. Will consider 
to be paid $50 a week.
__  ___ 963-4610

Potrzebna Kobieta
DO utrzymania domu 

(Town House) 
Z zamieszkaniem. Downers Grove. 
Pokój, wyżywienie plus wynagrodze­
nie. Potrzebna przynajmniej mini­
malna znajomość angielskiego.

 852-7507 
POTRZEBNE KOBIETY 

Do prac domowych z zamieszkaniem.
Zgłaszać się osobiście do:

IRENE’S DOMESTIC AGENCY 
5356 N. Milwaukee Ave.

Tel. 792-1343
CLEANING lady wanted, call be­
tween 11-3 P.M. Good transportation. 
792-3614._____________________ __
CLEANING help day or night hours, 
full or part time. Good starting salary, 
suburban location. 998-1118.________

HOUSEKEEPER
Family with 2 children needs house­
keeper immediately. Must speak some 
English. Must cook, clean. Own room. 
5 days a week. Please call.

_______ 381-1256____________
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$5 Milionów 
Za 21 Dni Pracy
Hollywood (UPI) — Niezwykle 

wysokie gaże aktorów filmowych od 
dawna stanowią przedmiot dociekań 
socjologów, ekonomistów i psycho­
logów nie potrafiących znaleźć wy­
tłumaczenie trendu prowadzącego, 
nie zawsze najzdolniejszych ludzi, 
do milionowych fortun.

Jednym z najlepiej płaconych akto­
rów jest Burt Reynolds, który ostatnio 
pobił wszystkie dotychczasowe rekor­
dy podpisując kontrakt na $5 milio­
nów za 21 dni pracy. Oznacza to, że 
dzienna stawka aktora wyniesie 
$238,095.23.

Tę niesłychaną sumę otrzymał za 
rolę w filmie ‘ Cannonball”. Oprócz 
gaży Reynolds zbierze 10% od docho­
dów po wejściu filmu na ekrany.

Poprzedni rekord należał do Mar­
tena Brando, który za 15 dni robo­
czych otrzymał $3.7 miliona za wy­
stąpienie w filmie "Superman”.

Wśród aktorów płaconych w milio­
nach znajduje się. Steve McQueen, 
Robert Redford, Jack Nicholson.

Właściciele kin utrzymują, że Rey­
nolds, który przez dwa kolejne lata 
zdobył nagrodę "publiczności”, jest 
najbardziej kasowym aktorem.

jt Praca Żeńska 

RECEPTIONIST 
FOR EYE CARE CENTER

Must speak English and Polish. 
Excellent working conditions. Typing 
necessary. Will train. 41/2 days.

Call for interview.
R.AUDY ....733-3320

Poszukuje Pracy
DWÓCH mężczyzn poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy. 486-3527.___________
SAKSOFONISTA-śpiewak, poszukuje 
pracy w zespole- 486-3544.___ _____

jt Praca____________
MEN & WOMEN WORKERS 

For Our Shop — Office — Shipping 
Department. Must speak English. We 
will teach good workers. Full time 
jobs. Good transportation to our door.

108 W. Lake Street 
_______Room 200 — Mr. Tom __

Accounts Payable Clerk
3 years experience,, no age factor. 
Must speak English. 4820 Washington 
St., Skokie, Ill.

Contact Personnel Manager 
BOB FORESTER 

676-3090 foe

FABRIC CUTTER
Experienced, must be familiar with 
automatic and hand-operated lay-up 
machines. Good salary and all com­
pany benefits. Must speak English. 

FLEXI-MAT CORPORATION
2244 S. Western Chicago, 11.
376-5500 ’ MR. BREW

BEELINE FASHIONS
Needs 8 women now! Full or part 
time. Excellent commissions, no in­
vestment. Earn $400 wardrobe. Phone 
necessary. Excellent future. Use of 
car. 25 years and older. Ask for Judy: 

721-1686

GENERAL OFFICE
Bookkeeping, typing, ref­
erences. Must speak 
English.

235-8000 
KEYLINE PASTE UP

Experienced. Full time. Must 
speak English.
HOUSE OF GRAPHICS INC. 
Carol Stream 682-0810 

dFntaltec^cTan'
Experienced dental technician. C&B 
department. Finisher and waxer. 
Teeth and dental benefits. 1 block to 
CTA. Call Mr. Uribe or Baker.

588-7861

GENERAL
OFFICE +

For contractor’s main office. Assist 
purchasing agent plus filing, record 
keeping and record making duties. 
Must have good typing skills.

CALL MR. PAUL
247-7575

For Appointment
E. J. ALBRECHT CO. 

2626 W. 26th St.
An Equal Opportunity Employer

'A Praca
JANITORIAL

Janitors and Office Maintenance Help 
wanted. Part time. Immediate open­
ings in DesPlaines, Niles and NOrth- 
brook areas. Evening work. Experi­
enced only. Reliable and must have 
car. Must speak English.
CALL 1-7 P.M. 777-5982
"Posiadamy prace fizyczne ;

LUB UMYSŁOWE
DLA WSZYSTKICH , 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY 631-8878'
------------------ .-------------------------------------- ----------------------- -—------------------------------ J

it Praca____________

General office
Entry level opportunities for bright 
individuals with 50 w.p.m. Typing 
skills. Interesting and promotable 
positions.
Call Walter Macuda .. 236-6999

PART TIME
Sprzątanie biura. Dzienna praca. 
Musi mówić po angielsku.
1233 N. Ashland Ave. Second Floor

MS. SANTIAGO

SECRETARY
This position offers more than the usual secretarial opportunities. 
As you prove yourself as an asset—advancement is in the near future. 
If you possess excellent skills, investigate these opportunities immedi­
ately. • CALL PERSONNEL AT: 791-1900 For An Appointment

McCORMICK INN
23rd and LAKE SHORE DRIVE

Equal Opportunity Employer

SOUTH FLORIDA

Career opportunities available with an estab­
lished Engineering/Architectural Firm. Out­
standing fringe benefits.

Interviews in Chicago 
April 20 thru 24

DEPARTMENT OF HEALTH
AND REHABILITATIVE SERVICES-FLORIDA 

HAS THE FOLLOWING IMMEDIATE AND 
PERMANENT POSITIONS

HVAC/PLBG/PIPING
Project Engineers & 

Designers

Call Bill Lowry for appointment 
(312) 383-0667

Do Sprzątania 
I Drobnych Napraw 

W Sklepie
Musi znać angielski i mieć 
znajomość miasta. Musi też 
mieć referencje. Nie zgła­
szajcie się bez nich.

1256 N. MILWAUKEE

• REGISTERED NURSES
• PHYSICIANS (FLORIDA LICENSE)
• DIETICIAN
• PSYCHIATRIST (FLORIDA LICENSE)
• ENGINEER

PLEASANT COMMUNITY, ACCESS TO 
ALL SUMMER, WINTER, 
RECREATIONAL AREAS

• WE ARE AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER M/F•

SEND RESUME TO-HUMAN RESOURCE DEPARTMENT

Benham-Blair & Affiliates, Inc.
P.O. Box 20400 

Oklahoma City, Oklahoma 73156 
An Equal Opportunity Employer

POWER ENGINEERS & 
DESIGNERS

Mechanical Instrument & Control
Career opportunities available with a growing Consulting Firm for 
Engineers and Designers experienced in Fossil Power Plant Design. 
Current openings on new and existing projects:

Department Managers
• Project Engineers
• Design Group Leaders 

Interviews in Chicago
April 20 thru 24

Call Bill Lowry for appointment 
(312) 383-0667

Benham — Holway 
Power Group 
Oklahoma City — Tulsa 

Benham Blair & Affiliates Inc.
P.O. Box 20400 • Oklahoma City, Oklahoma 73156

EE O - M/F/H

STATE HOSPITAL
1000 S.W. 84th AVE. • HOLLYWOOD, FLORIDA 33025

it Praca Męska

JANITORIAL SERVICE 
SUPERVISOR

Experienced in handling route work. 
English-Polish speaking. Call week­
days.

981-1239

it Praca Męska

AUTO SALES PEOPLE
Experienced sales people wanted to 
sell America’s No. 1 Car and Truck, 
Chevrolet. We offer:

• High Commissions
• Heavy Floor Traffic
• Demo
• Good Finance Sources
• Hospitalization
• Large Inventory—Indoors
• Good Hours
• Heavy Advertising 

QUALITY SERVICE DEPT.
Contact Mr. Garrett for Appointment 

925-6700
TALLY CHEVROLET

6711 S. Western Ave. 
Chicago, IL.

EXTERMINATOR
Service person wanted. We will train. 
Must have car. Top wages. Must 
speak English. CALL

338-5881
BARDZO atrakcyjna praca dla męż­
czyzn. Zgłaszać się osobiście. 5356 N. 
Milwaukee Ave.

JANITOR
Need full time person, days. Hrs. can 
be flexible. Should speak some Eng­
lish. Apply:

6300 N. Ridge, Chicago 
973-6300

it MEBLE
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE WIOSENNYM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości. 
Komplet mebli do bawialni włączając

lampy ze stolikami................. $198
Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”............................ $ 88
Kanapa i fotel...............................$160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa..................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................. $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.............. .. ................ $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru. .............. $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype * 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838 ,
it Rozmaite

DO SPRZEDANIA
Najwyższej klasy światowej radio i 
kasetofon samochodowe. Produkcji 
zachodnich Niemiec Blaupunkt. Za­
kresy ultra-krótkie, długie, Dolby 
system, stereo. Automatyczne wyszu­
kiwanie zakresów. 50% ceny skle­
powej.

276-4254 Po 6 Wieczorem

OKAZJA
Do sprzedania aparaty foto­
graficzne Pentax MX, ME z 
objektywami w pudełkach, 
25% taniej, niż kupiono.

276-4254 Po 6 Wieczorem

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
’74 MERCURY Montego, 45,000 mil, 
air cond., w bardzo dobrym stanie, 
dodatkowo zimowe opony felgach 
- $2,000. Telf. 227-6913.___________
’75 CADILLAC Sedan DeVille. Tylko 
49,000 mil, sprzedam za tylko $1,975. 
Proszę dzwonić na numer 251-5300 
albo 275-5297 i prosić do telefonu panią 
Ewę.___________________________
’75 BUICK LeSabre $1,275. Trzeba 
dzwonić na numer: 251-5300, albo: 
275-5297 i prosić o p. Ewę.

it Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko Za­
lewska Helena. Paszport 1961 — 14 
kwietnia 1980, w okolicy Logan Square. 
774-4390 lub 334-2558

ZGUBIONO 
POLSKI PASZPORT 

(wielokrotny) na nazwisko Pelagia 
Zarycka (PA nr. 919537). Znalazcę upra­
sza się o skontaktowanie z właścielką 
telefonując na numer:

585-2734

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry'

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

KontraktorzyKontraktorzy n
4

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE - 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 5BB-Ł535

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525 
Pytać o George, właściciela

it Dachy
■■ ■ ■ ■ ■ ................. .... A

Dachy-Obicia-Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

HENRY SE JDAK, Wlaść.
H & S HOME

IMPROVEMENT CO
891-5959 Bus.
775-6644 Res.

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Pytać o George, właścicielą

NAPRAWA DACHÓW OD S49.9& 
i NOWE DACHY 

Specjalizuję Się w Płaskich
Dachach. Praca Gwarantowana. 

DARMO KOSZTORYSY.
B&B ROOFING

TEŁ,: 685-3653

jt Malowanie_______
DOŚWIADCZENI malarze wykonują 
wszelkie prace malarskie, oraz tape­
towanie. Solidna robota. Niskie ceny. 
693-6072.________________________
MALUJEMY, domy tanio, szybko, 
wewnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijamy penelin- 
giem kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni, obliczenia 
darmo. 384-7667 lub 775-0587.________
MALOWANIE — domów, garaży, 
zewnątrz, wewnątrz. Robota szybka, 
dokładna, ceny konkurencyjne — 
777-6180, wieczorem. __________

★ Kanalizacja
WYKONUJĘ 

Wszelkiego Rodzaju 
Roboty Kanalizacyjne.

DRENOWANIE i PRZEPYCHANIE 
RUR KANALIZACYJNYCH.

247-6510

★ USŁUGI
ŁAZIENKI, KUCHNIE 

PRZERABIAM na NOWOCZESNE 
Tanio, Szybko.

GWARANTOWANA ROBOTA.
342-5961 po 6-ej wieczorem.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE

Naprawia
INŻ. PAPROCKI

Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz.
545-6667 — Gwarancja

it Rummage Sale 
RUMMAGE SALE 

24 kwietnia i 25 kwietnia.
Od 7 po południu — 10 wieczorem.
26 kwietnia od 10 rano - 3 po południu.
28 kwietnia od 10 rano - 3 po południu.

28 kwietnia torba rzeczy za $1. 
3107 W. FULLERTON

★ Psy
ZGINĄŁ czarny pudel w okolicy Ham­
lin i Milwaukee. Znalazcę wynagrodzę. 
Proszę dzwonić: 227-0649._________

jt Chcę Kupić______

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070 
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię ,

ir Domy_____________
4923 W. MEDILL AVE.

IDEAL IN-LA W
OR INCOME

70 Year Old 1% Story Brick
5 rooms plus 3-room, one-bedroom 
apartment on 2nd plus finished room 
in basement with separate outside 
entrance. 2-car frame garage. Will 
consider sale on contract with $10,000 
down. Owner financing at 12%.

CALL MR. BUNT
9 A.M.-4 P.M. 291-5168
Or After 6 P.M. and Weekends

825-5356

Duży Murowany Dom 
5 sypialń, może być mieszkanie dla 
krewnych, z osobnym wejściem. Mu­
rowany garaż na 2 auta. Centralnie 
ochładzany. Wykończony basement. 
Wspaniale możliwości finansowania.

Dzwonić 581-4756
REDUCED

FOR QUICK SALE
By owner. All brick, 3 bedroom, cen­
tral air. Will sell on contract... $89,900 

PHONE: 297-8992
NA JACKOWIE

Blisko kościoła, szkół i sklepów. 6 
pokojowy, murowany bungalow. 3 sy­
pialnie, 1% łazienki. Pełny basement. 
Gorąca woda, garaż na 2 auta, z 
automatycznie otwieranymi drzwia­
mi. Okapy i wykończenia obite alu­
minium, przy garażu i domu. Nie 
potrzeba przeprowadzać odnów. 
Nowe dachy. W $60-tce.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
889-0477

Możecie pozwolić sobie mieszkać 
na wieżowcu

w LAKE VIEW TOWERS

Tylko Jeden Krok
Od Parku 

Jeziora i CTA 
4550 N. CLARENDON 

Tuż przy Lake Shore Dr. 
Jedno sypialniowe Od $223 
Dwu sypialniowe Od $264 
Studio Apartments i 3 Sypialnio­
we Mieszkania Mogą Być w 
Każdej Chwili Wolne.
• Straż Bezpieczeństwa
• Centrum Zakupów (Supermarket)
• Publiczna pralnia
• Ogrzewanie i gaz do got. 

włączony w cenę czynszu.
• Wspaniała miejska komunikacja
• Darmo parking, jeśli jest tylko 

wolny. Dzwonić:
Sobota od 10—4 Niedz. od 12—4 

DRAPER & KRAMER INC. 
769-0900

Nie ma Dyskryminacji
Equal Housing Opportunity

it Do Wynajęcia

1 SYPIALNIOWE
MIESZKANIA

Stosowne dla 1 lub 2 osób, 
całkowicie przerobione. Mie­
szkania są wspomagane przez 
rząd (SEC. 8). Płatność w 
zależności od zarobków. Wo- 
limy starszych lub inwalidów. 
4800 POŁNOC — 1200 zachód 

728-4777 lub 769-4873
3900 N. KEDVALE

l-bedroom apartment. Sunny, 3rd 
floor. Appliances, laundry, excellent 
transportation. Adults, no pets. $245. 
May 1st.
_________282-1805________  
OAK PARK and Irving Park. 5 pokoi, 
3 sypialnie ogrzewane bez zwierząt. 
Wolne od 1-go maja. $330. 282-8931.
MIESZKANIE w basemencie dla mał- 
żeńtwa lub dla pani. 736-4078._____
MIESZKANIE dla małżeństwa. Oko­
lica Austin-Fullerton. 622-5341._____

2 BEDROOM
Newly decorated, 2nd floor. Sunny 
and airy. West Logan Square. block 
to CTA. $250 a month. Utilities not 
included.

Days 235-1962/After 6 278-3420 
JEDNO sypialniowe mieszkanie do 
wynajęcia, od 1 maja. Dzwonić od 6 
wieczorem 867-4434. Jackowo.

★ Poszukuje Mieszkania
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 3 lub 4 po- 
kojowego mieszkania, na pierwszym 
piętrze. Dzwonić po 6 wiecz. Sobota 
i niedziela cały dzień. 463-0325.
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RTA Zamierza Zakupić
1,810 Nowych Autobusów

SALISBURY. — Następca tronu, brytyjski książę Karol repre­
zentował królowę Elżbietę w czasie uroczystości oficjalnego 
uzyskania niepodległości przez Zimbabwe, dawną Rodezję. (UPI)

Kryzys w Wydziale Policji 
Rozszerza Się 

Brzeczek Ocenił Negatywnie Trzech 
Zdegradowanych Oficerów

W poniedziałek podano wiadomość, 
że RTA (Władze odpowiedzialne za 
komunikację publiczną w rejonie Chi­
cago) zamierzają zakupić większą 
ilość nowych autobusów i wagonów 
kolejowych. Plany te związane są 
z przewidzianym powiększeniem się
— w okresie następnych pięciu lat — 
liczby pasażerów.

Projekty te zostały ujawnione w 
ramach 5-letniego planu, opracowa­
nego przez RTA. Począwszy od maja 
przeprowadzane będą w Chicago na 
ten temat publiczne przesłuchania, 
łącznie 9.

Projekt przewiduje wydatkowanie
— celem usprawnienia komunikacji — 
na przestrzeni nastp. pięciu lat kwoty 
$2.2 bil. Większość tych funduszów 
będzie przeznaczona na projekty 
rutynowe, takie np. jak unowocześ­
nienie remiz, w których przechowy-

Pierwsza 
Śmiertelna Ofiara

W poniedziałek wydobyto z wody 
ciało 11-letniego chłopca, Allen’a 
Stokes’a, który ześliznął się z tratwy 
przymocowanej do przystani. Ciało 
znaleziono po 25 minutowych poszuki­
waniach na głębokości 14 stóp.

Rada Powiatu Cook zatwierdziła 
w poniedziałek 3-letnią umowę, za­
wartą z Hyatt Medical Management 
Services, Inc., na prowadzenie szpita­
la powiatowego oraz innych instytucji 
medycznych powiatu.

Umowa przyjęta została jednogło­
śnie w czasie posiedzenia. Wchodzi 
ona w życie z dniem 1 maja.

Przedstawiciele przedsiębiorstwa 
Hyatt oświadczyli, iż z końcem 3- 
letniego okresu, wpływy szpitala po­
wiatowego wzrosną o $20 min rocznie. 
Mają oni nadzieję powiększenia wpły­
wów pieniężnych w latach 1981 i 1982 
o $31.5 min (w ciągu dwóch lat).

Szpitalami zarządzać będzie na 
miejscu zespół kierowniczy złożony 
z pięciu fachowców pod dyr. Listona 
Witherill’a, wiceprezesa firmy. 
Stwierdził on, że niezależnie od tego 10 
dalszych rzeczoznawców przedsię­
biorstwa Hyatt znajdować się będzie 
stale na miejscu — w razie potrzeby, 
w ciągu pierwszego roku.

Władze federalne podają, że pod­
czas tegorocznego “szczytu” w okre­
sie letnim nie powinno zabraknąć 
paliwa. Powinno być także więcej niż 
potrzeba paliwa dla maszyn rolni­
czych, a farmerzy Illinois będą mu- 
sieli martwić się “jedynie” o cenę 
tego paliwa.

Apel U.S. Energy Department o 
oszczędzanie benzyny został w pełni 
zrealizowany. Producenci paliwa na­
wet zmniejszyli jego produkcję, bo 
tak znacznie zmalało zapotrzebowa­
nie na benzynę i ropę naftową. W po­
równaniu z zeszłym rokiem produkcja 
benzyny spadła o 10.5%, a produkcja 
paliwa dizlowego o 8.4%.

Frank Beal, dyrektor Illinois In­
stitute of Natural Resources powie­
dział, że w tym roku zaopatrzenie 
w paliwo dizlowe dla farmerów bę­
dzie wystarczające, jeśli tylko będą 

wane są autobusy, remont przystan­
ków i stacji, wymiana taboru auto­
busowego.

Plan obejmuje m.in. nastp. pozycje:
— Zakupienie 1,810 autobusów. Z 

tego 1,685 przeznaczone jest na wy­
mianę obecnego taboru. Pozostałe 
przeznaczone będą na rozszerzenie 
usług. Koszt zakupienia autobusów 
wyniesie $314.3 mil.

— Zakupienie za sumę $42.5 mil. 77 
dwupoziomowych wagonów kolejo­
wych, dla pociągów podmiejskich. 
Większość tych wagonów zakupiona 
będzie na początku r. 1983. Chodzi o 
rozszerzenie usług w związku z prze­
widzianym o 3.2 wzrostem liczby 
pasażerów.

Zakupienie dla CTA 300 wagonów 
kolejki elektrycznej —na miejsce obec­
nych. Projekt ten nie obejmuje 300 
wagonów, które są już w trakcie na­
bycia.

Dzięki zakupieniu 77 wagonów dla 
pociągów podmiejskich RTA uzyskała 
12,160 dodatkowych miejsc dla pasa­
żerów na liniach kolejowych.

W chwili obecnej linie te przewożą 
dziennie 148,000 pasażerów. Wg. prze­
prowadzonych obliczeń, liczba ta 
wzrośnie w r. 1990 do 201,000 dziennie.

Stwierdził on dalej, iz w początko­
wej fazie firma położy szczególny 
nacisk na rozwiązanie kluczowych 
problemów finansowych oraz zdoby­
cie większych funduszów.

Podał on do wiadomości, że perso­
nel nadzorczy poddany będzie natych­
miastowej analizie. Nie chciał on je­
dnakże ujawnić, czy nastąpią jakie­
kolwiek zwolnienia. Oświadczył po 
prostu, że w chwili obecnej nie może 
dyskutować tej sprawy.

Firma Hyatt zarządzać będzie szpi­
talem powiatowym Cook, szpitalami 
Cermak Memorial i Oak Forest oraz 
szeregiem klinik dla pacjentów do­
chodzących. Rada powiatowa prze­
jęła pieczę nad tym instytucjami z 
dniem 1 grudnia, po obaleniu tzw. 
Komisji Zarządzającej, która urzędo­
wała od r. 1970.

Władze stanowe podjęły wówczas 
odpowiednie kroki, gdy instytucje te 
znalazły się na krawędzi bankructwa.

joni w stanie je kupować. Niemniej, 
planowane zaopatrzenie w ten ważny 
produkt zmalało, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym o 18%.
Beal powiedział, że ceny benzyny 
w Illinois podskoczyły w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 84%, natomiast 
ceny paliwa dizlowego o 67%.

Uważa się, że zaopatrzenie w benzynę 
tego lata powinno być wystarczające, 
ponieważ, podobnie jak w zeszłym 
roku, kierowcy będą oszczędzać pa­
liwo i pieniądze.

AAA-Chicago Motor Club podaje, 
że w ciągu ostatnich tygodni dało się 
zaobserwować nieznaczną obniżkę cen 
na niektóre rodzaje benzyny w po­
wiecie Cook.

Właściciele stacji benzynowych do­
noszą także, że ich zaopatrzenie w 
benzynę jest zupełnie wystarczające 
dla wszystkich konsumentów.

Szef policji chicagoskiej Richard 
Brzeczek wydał wczoraj opinię o 
trzech zdegradowanych przez siebie 
wysoko postawionych oficerach poli­
cji. Określił on wszystkich trzech jako 
przesadnie ocenianych pochlebnie i 
narzekalskich.

Wracając z konferencji wyższych 
oficerów policji, jaka odbyła się na 
Florydzie, Brzeczek powiedział wczo­
raj na lotnisku O’Hare, że b. p.o. 
supt. policji Joseph DiLeonardi i za­
stępca szefa, William Duffy — pre­
zentowani byli zazwyczaj jako przed­
stawiciele prawa zwalczający mafię. 
W określeniu tym jest wiele przesady, 
powiedział Brzeczek.

Stwierdził on, że Żurawski, który 
stał na czele działu usług admini­
stracyjnych, wykazał się brakiem 
kompetencji.

Wszystkich trzech wyższych ofice­
rów, niedawno zdegradowanych, 
określił Brzeczek jako “płaczków- 
malkontentów,” którzy starają się 
zwalić winę za przesunięcie ich na 
niższe stanowiska — na syndykat 
kryminalny i wywierane przezeń 
wpływy.

Stwierdził ón dalej, że jeśli Żuraw­
ski, DiLeonardi i Duffy — uważają, 
że w wydziale policji nastąpiły pewne 
naruszenia przepisów, to powinni 
byli oni wystąpić z tym zarzutem 
w momencie, gdy miało to miejsce, 
a nie dopiero teraz.

“Jeśli zaś woleli z jakichś powo­
dów odczekać, to powinni z kolei 
przedstawić swe zarzuty prokuratu­
rze, a nie środkom masowego prze­
kazu.”

“Jednym powodem, dla którego 
Żurawski został zdegradowany, był 
ten, że po prostu nie nadawał się na 
piastowane przez siebie stanowisko. 
Dlatego też zdegradowałem go,” 
stwierdził Brzeczek.

Supt. policji dodał, że wszyscy 
trzej zdegradowani przezeń oficero­
wie policji nie informowali go tym, 
co dzieje się w ich działach.

Stanowy prokurator na pow. Cook 
Bernard Carey żywi nadzieję, że uda

Wczorajszy 
“Gorący”Rekord 

Wczorajsza, rekordowa temperatu­
ra — 91 stopni F (33 C), ostatni raz 
raz zanotowano taką w 1960 r., ścią­
gnęła wiele ludzi na plaże jeziora 
Michigan, a nawet niektórzy próbo­
wali zażywać kąpieli w wodzie o 
temp. 40 stopni F.

Plaże jeziora otwierane są co roku 
w czerwcu, bo dopiero wtedy stała 
temperatura wód jeziora pozwala na 
bezpieczne korzystanie z kąpieli.

Joseph Pecoraro, zarządca chica- 
goskich parków i plaż przestrzegał 
wczoraj przed kąpięlą, bowiem różni­
ca między temperaturą wody i po­
wietrza, wynoszą 50 stopni, mogła 
spowodować, po zanurzeniu się w wo­
dzie skurcze mięśni, a także serca. 
Ostrzeżenia te nie powstrzymały 
śmiałków, wśród nich było wiele dzie­
ci.

Wczorajszy napływ gorącego po­
wietrza zawdzięczamy wiatrowi 
południowo-zachodniemu. Dzisiaj je­
dnak temperatura wróci do prze­
ciętnej w tym czasie, która zazwy­
czaj waha się w granicach 40 do 60 
stopni F, możliwe są opady deszczów 
i burze.

Zęby informacje były pełne, poda- 
jemy najniższą rekordową tempera­
turę, jaką zanotowano 22 kwietnia 
1873 r. Wynosiła ona 29 stopni F (-2 C).

W najbliższym czasie nie przewidu­
je się podobnych sensacji, do końca 
tego tygodnia możemy oczekiwać 
zwykłej, przeciętnej, ok. 50 stopni F 
(10 C).

mu się wykorzystać zeznania złożone 
przez wysokich, niedawno zdegrado­
wanych oficerów policji, celem za­
prezentowania powiatowej wielkiej 
ławie przysięgłych — “spojrzenia od 
wewnątrz” na zabiegi podziemia kry­
minalnego, zmierzające do infiltracji 
wydziału policji.

Przesłuchania w tej materii złożyć 
mają DiLeonardi, Duffy i Żurawski. 
Władze śledcze działające z ramienia 
prokuratora powiatowego stwierdzi­
ły, że wszyscy trzej wymienieni ofice­
rowie posiadają za sobą wspaniały do­
robek, wykazali się nieskazitelną 
służbą i nie mogą być posądzeni o 
jakiekolwiek powiązania ze światem 
przestępczym.

W międzyczasie DiLeonardi oświad­
czył, że w grudniu ub. r. William 
Griffin i Michael Brady, dwaj czoło­
wi asystenci mayora Byrne, którzy 
podali się w poniedziałek do dymisji, 
polecili mu, aby usunął Duffy’ego ze 
stanowiska w wydziale policji. Zaj­
mowane przez Duffy’ego stanowisko 
pozwalało mu na prowadzenie zdecy­
dowanej walki ze syndykatem krymi­
nalnym. Bezpośrednim ku temu po­
wodem miał być rzekomo fakt, iż 
działalność Duffy’ego rozdrażniła 
Johna D’ Arco, komitymana pierwszej 
wardy, mającego powiązania ze świa­
tem podziemnym. Duffy nakazywał 
przeprowadzenie najazdów policji na 
mieszczące się na terenie pierwszej 
wardy lokale, w których uprawiono 
gry hazardowe.

Duffy potwierdził zarzuty wysunię­
te w tej materii przez Dil^eonardi.

W międzyczasie ujawniana została 
jeszcze jedna sprawa, powodująca 
wiele zamieszania w wydziale policji. 
Chodzi tu o osobę kpt. Williama Moy- 
era, który podobno zabiegał o odzy­
skanie skonfiskowanego przez policję 
notesu, zawierającego nazwiska 
dłużników, uczestniczących w niele­
galnych grach hazardowych, Notes 
ten został skonfiskowany przez poli­
cję w sierpniu ub. r. w czasie najazdu 
policji na jeden z lokali, gdzie upra­
wiano gemblerkę na północnej stronie 
miasta. Zawiła ta sprawa — wymaga 
osobnego omówiena.

Na marginesie ostatnich wydarzeń 
w administracji miejskiej i zatacza­
jącego coraz większe kręgi kryzysu 
w wydziale policji, mayor Byrne 
oświadczyła, że nie poczuwa się do 
jakiejkolwiek winy i że jest “czysta 
jak łza.”

Oficer Policji — Szefem 
Strażników Leśnych

George Dunne, przewodniczący 
Rady Powiatu Cook zapowiedział 
wczoraj, że strażnicy leśni uzyskali 
status policji i szefem zreorganizo­
wanego wydziału został oficer policji 
Donald Munger, 55.

Dunne przedstawił dziennikarzom 
dane, dotyczące nowego wydziału w 
Dystrykcie Ixisów. Na pełnym etacie 
zatrudnionych jest 114 policjantów, 30 
pracowników sezonowych i 10 pomoc­
ników straży leśnej.

Reorganizacja jest wynikiem kry­
tyki prowadzonej w ubiegłym roku 
o nieskuteczności działania dawnej 
służby leśnej, która składała się z nie- 
przeszkolonego personelu.

Munger obejmie stanowisko z dniem 
lmaja.

Rośnie Cena 
Gumy Do Żucia

Cena gumy do żucia “Hubba Bub­
ba” podniesiona zostanie o 25%. Do­
tychczas paczuszka zawierająca 24 
gumy kosztowała $2.88, jej nowa ce­
na: $3.60. Przewiduje się, że nieba­
wem wzrośnie cena innych rodzajów 
gumy do żucia.

POGRANICZE IRAN-IRAK. — Irańskie kobiety pełnią służbę 
patrolową na pograniczu z Irakiem. Pomiędzy sąsiadami pa­
nuje atmosfera napięcia po ostatnich atakach z terytorium 
Iraku na irańskie urządzenia rurociągów naftowych. (UPI)

Firma Hyatt Zarządzać Będzie 
Szpitalami Powiatu Cook

Benzyny w Lecie Nie Zabraknie

Wzrost Kosztów 
Eksploatacji Samochodów

Koszty eksploatacji samochodu w 
ciągu dwu lat równać się będą cenie 
nowego samochodu, innymi słowy, do 
każdego $1 wydanego na zakup nowe­
go samochodu dołożyć trzeba 50ę, 
żeby ten samochód używać. Do takie­
go wniosku doszli eksperci American 
Automobile Association.

Z badań przeprowadzonych przez 
Runzheimer Co., Wis. — kompanii 
która specjalizuje się w obliczaniu 
kosztów eksploatacyjnych samocho­
dów wynika, że właściciel średniej 
wielkości samochodu wyda na jego 
używanie $3,176 w roku 1980, albo ina­
czej, każda mila przebyta takim 
samochodem kosztowała będzie 21.20.

W Chicago używanie takiego same­
go auta kosztowało będzie $3,689, albo 
24j6c. Dla porównania, eksploatacja 
takiego samochodu w zeszłym roku 
kosztowała $2,690, albo 17.90 na milę; 
w okręgu Chicago $3,170 albo 21.20.

Samochód brany pod uwagę w tych 
obliczeniach to 1980 Chevrolet Malibu, 
4-drzwiowy o pojemności 229 cali sze­
ściennych, silniku V-6, ze wspomaga­
niami przy kierownicy i hamulcach, 
wyposażony w radio. Obliczenia doty­
czą samochodu robiącego 15,000 mil 
w roku, z uwzględnieniem opłaty 
ubezpieczenia i pod warunkiem, że 
odległość z domu do pracy nie będzie 
przekraczała 10 mil w jedną stronę.

Gwałtowny wzrost eksploatacji ta­
kiego, średniej kategorii, samochodu 
uzależniony jest od podwyżki ceny 
benzyny, wzrostu kosztów ubezpiecze­
nia i kosztów naprawy.

Obliczenia odnośnie kosztów eksplo­
atacji różnego wielkości samochodów 
w Chicago przeprowadzone przez 
Hertz Corp, wygląda następująco:

Samochód mały “subcompact”: 
$3,114 albo 31.10 za milę.

Samochód nieco większy “com­
pact” : $3,304 albo 33? za milę.

Samochód średni “mid-size“: $3,929 
albo 39.2? za milę.

Samochód duży “full size”: $4,478 
albo 44.7 za milę.

Skazany “Wynalazca”
We wtorek zapadł wyrok skazujący 

70-letniego Guido Franch na dwa lata 
pracy przymusowej. Oskarżony, o 
którym wiadomości podawaliśmy, 
skazany został za oszustwo. Utrzy­
mywał on, że wyprodukował proszek, 
który rozpuszczony w wodzie, tworzy 
ciecz o właściwościach indentycznych 
jak benzyna.

Oskarżony zdołał przekonać do 
swojego “wynalazku” 12 firm, i za 
sprzedaż proszku, albo pracę nad tym 
produktem zdobył w ciągu kilku lat 
$50,000.

Franch — do końca utrzymywał, 
że jego proszek spełnia swoje zadania 
i że przez wiele lat starał się o to, 
by żadna wielka kompana nie kupiła 
na proszek ten monopolu i tym spo­
sobem nie pozwoliła z niego korzystać 
szerokiej publiczności. Wyrok sądu, 
oprócz przymusowej pracy, zabronił 
Franch’owi sprzedawania proszku, 
albo recepty na jego produkcję.

Scott Nie Zamierza Ustąpić
6 Czerwca Nastąpi Oficjalne Ogłoszenie Wyroku
W dniu wczorajszym generalny 

prokurator stanowy William Scott 
zwołał pierwszą, od dnia uznania go 
przez sąd winnym oszustw podatko­
wych, konferencję prasową. Konfe- 
rencja^wołana została z okazji obcho­
dów Dnia Ziemi, zapoczątkowanego 
10 lat temu.

Przedstawiciele środków masowe­
go przekazu przede wszystkim inte­
resowali się sprawą wyroku sądo­
wego i stanowiskiem samego Scotta.

William Scott, który w czasie prze­
wodu sądowego twierdził, że jest 
niewinny i padł ofiarą zemsty poli­
tycznej nadal stoi na stanowisku, że 
nie czuje się winnym i pozostanie na 
urzędzie.

Wcześniej, pierwszy asystent Scotta, 
Herbert Caplan powiedział, że w 
związku z orzeczeniem sądu Scott 
będzie mógł pozostać na stanowisku 
generalnego prokuratora stanowego 
tylko do czasu oficjalnego ogłoszenia 
wyroku i automatycznie miejsce jego 
pozostanie wolne.

Ogłoszenie wyroku naznaczone zo­
stało na dzień 6 czerwca. Do tego 
czasu może zapaść decyzja czy ape­
lacja wniesiona przez obrońcę Scotta 
zostanie przyjęta przez Federalny Sąd 
Apelacyjny. Nawiązując do spekulacji 
jakie pojawiły się na temat odrzu­
cenia apelacji, Scott w czasie wczo­
rajszej konferencji prasowej powie­
dział, że “nie widzi powodu do re­
zygnacji z zajmowanego stanowiska 
przed czasem, tylko dlatego, że Fe­
deralny Sąd Apelacyjny może odrzucić 
jego odwołanie od wyroku”.

W czasie wczorajszej konferencji 
prasowej Scott nawiązując do obcho­
dów Dnia Ziemi podał do wiadomości, 
że w stosunku do trzech instytucji 
w naszym stanie zarządził dochodzenia 
stawiając im zarzut przekroczenia 
przepisów o zanieczyszczaniu środo­
wiska naturalnego. Oskrażonymi fir- 
marmi są: Nuclear Engineering Corp, 
z Louisville, operująca w pobliżu 
Sheffield; Kerr-McGee Corp, z West

Smutne Przypuszczenia
Dziesięć lat temu, zastanawiano 

się, w związku z obchodami Dnia 
Ziemi jak za dziesięć lat będziemy 
oddychać i czy będziemy w stanie 
trafić gdziekolwiek bez dodatkowego, 
sztucznego oświetlenia. Przypuszcza­
no, że do oddychania będziemy mu- 
sieli używać masek gazowych, bo po­
wietrze będzie tak bardzo zanieczy­
szczone. Te “czarne” przypuszczenia 
organizatorów Dnia Ziemi nie spraw­
dziły się na szczęście całkowicie, ale 
faktem jest, że notowane opady “kwa­
śnego deszczu,” przecieki płynów ra­
dioaktywnych z elektrowni atomo­
wych itp. “cywilizacyjne” zanieczy­
szczenia nie budzą optymistycznych 
prognoz.

Nawet jeśli nie musimy jeszcze 
używać masek gazowych i sztucznego 
światła w ciągu dnia, nie powinniśmy 
być obojętni na zagrożenia, jakie nie­
sie ze sobą rozwój cywilizacji tech­
nicznej. Ciągle powinniśmy odpowia­
dać na pytanie, czy wiemy wystar­
czająco dużo i czy robimy wszystko, 
aby nie zniszczyć życia na ziemi?

Chicago i Modern Plating C. z Free­
port.

W tym samym dniu w Springfield, 
Illinois Environmental Council ogło­
siła listę tegorocznych laureatów na­
grody im. Davida Donsmore Comey 
przyznawanej za zasługi w dziedzinie 
walki i ochronę środowiska natural­
nego. Jednym z laureatów tej cenio­
nej nagrody jest właśnie stanowy pro­
kurator generalny William Scott, 
który przyczynił się w wielu wypad­
kach do prawnego zmuszenia wielu 
firm do instalacji urządzeń zmniej­
szających stopień zanieczyszczenia 
przez nie środowiska naturalnego.

Zapowiedź Lata
W poniedziałek pojawiła się w Chi­

cago zapowiedź lata. Illinois Environ­
mental Protection Agency podała do 
wiadomości, że w ośmiu powiatach 
zanotowano wysoki poziom ozonu (70 
cząstek na bilion).

W związku z tym, ludzie cierpiący 
na schorzenia sercowe i układu odde­
chowego powinni ograniczyć swoją 
aktywność, szczególrtie poza domem. 
Podobnie radzi się ograniczyć palenie 
papierosów, a palacze proszeni są 
o przestrzeganie miejsc wyznaczo­
nych na palenie.

Porywacza Uznano 
Niewinnym

We wtorek zadecydowano, że Willie 
Nunn, który w kwietniu 1978 r. upro­
wadził policjanta Eugene S. Zaleski 
i zmusił go do brawurowej jazdy w 
samochodzie policyjnym po ulicach 
południowej części miasta, popełnił 
ten czyn w stanie niepoczytalnym i 
kwalifikuje się do leczenia psychia­
trycznego.

Ława przysięgłych obradowała, po 
pięciodniowych przesłuchaniach, tylko 
godzinę i uznała Nunn’a niewinnym.

Gorzej Niż w Kambodży
Muscat. (NYT) — Dwoje ustawo­

dawców amerykańskich — Patricia 
Schroeder z Colorado i Andrew Ma­
guire z New Jersey — orzekło, że 
problem uchodźców w Somalii przed­
stawia się gorzej niż problem uchodź­
ców w Kambodży.

Dotyczy on 1.3 miliona nomadów 
somalijskich, którzy wegetują pod 
gołym niebem na spornym terytorium 
granicznym somalijsko-etiopskim. W 
jednym z biwaków na 47,000 ludzi 
jest tylko dwóch lekarzy, mogących 
porozumiewać się wyłącznie przy po­
mocy gestykulacji. Temperatura prze­
kracza ponad 100 stopni, nieliczne 
studnie nie dają dostatecznego zao­
patrzenia w wodę.

Aresztowani
Na Wybrzeżu Jeziora

Sezon letni rozpoczął się dla 125 
ludzi . . . aresztem. Chicagoska poli­
cja przeprowadziła w nocy z niedzieli 
na poniedziałek lustrację północnej 
części wybrzeża jeziora Michigan i 
zatrzymała 125 osób z powodu niele­
galnego, nadmiernego picia alkoholu, 
zażywania narkotyków i innych nie­
zgodnych z prawami życia społeczne­
go, wykroczeń.


